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I  NIEDZIELA  ADWENTU

KOTWICE NADZIEI

Adwent to „radosne oczekiwanie”. Człowiek, póki żyje, na coś czeka, czegoś się spodziewa, ma nadzieję jakiego spełnienia. Nadzieja to wiara, w Boga, w siebie, w ludzi, w jakiś ład moralny i sens świata, wiara wychylona w przyszłość. Jeśli pokolenie dziadków żyje przeszłością ( „dawniej to, panie, bywały zimy”, „to się już nie wróci...” „Nie było jak za cioci Austrii”), pokolenie rodziców żyje dniem dzisiejszym („skąd wziąć na podatki, na opał, na buty i książki dla dzieci), to pokolenie synów i wnuków żyje przyszłością, dniem jutrzejszym: ( „Przyjdzie na randkę, czy nie przyjdzie, jaka wreszcie będzie ta matura?”) Papież, człowiek o absolutnym słuchu na problemy młodych,  nie tylko mówi o nadziei młodych, ale wprost nazywa ich „nadzieją swoją, Kościoła, świata. 

Bez nadziei na przyszłe plony i nadziei ich sprzedaży, rolnik nie ruszyłby w pole, orać, siać, nawozić. Nie wrzucałby w błoto ziemi tych tysięcy złotych, których zwykle brakuje na codzienne potrzeby.  Bez tej nadziei żaden młody, chłopiec czy dziewczyna, nie ryzykowałby małżeństwa. Tyle wokół  rozwodów i tragedii, ale oni ufają: innym się nie powiodło, nam się poszczęści.

Bez nadziei na długie i spokojne mieszkanie, nikt nie podjąłby budowy domu, bez nadziei rozwinięcia interesu, nikt nie zaciągałby – tak jeszcze drogiej  w Polsce - pożyczki w banku. Żaden kierowca kupujący, zwykle zbyt szybki jak na nasze drogi, samochód nie dopuszcza myśli, że zginie w tym pojeździe. Żadna matka marząca nad – powiedzmy - „kołyską” , choć dziś kołysek nie ma – swego dziecka, nie dopuszcza myśli, że piastuje przyszłego zbrodniarza. Każda widzi w tym dziecku ostoję starości. 

Bez nadziei żyć nie można. I chociaż często nas ona zawodzi, wielu rozczarowanych nazywa ją „matką  głupich”  jest nieśmiertelna, podobnie jak wiara i miłość. 
Czy są jakieś kotwice naszej nadziei. Uważam, że tak. 
Po pierwsze Bóg. Wielu z nas nie potrzebuje Boga do codziennego szczęścia. Dopiero jak zaczyna się sypać nasze życie, zaczyna nam też doskwierać brak prawdziwej, ufnej wiary. Warto więc już teraz, zawczasu,  wzmacniać ten filar ubezpieczeniowy naszego życia. 

Po wtóre sytuacja geopolityczna, i geospołeczna. Wbrew codziennemu doświadczeniu, wbrew przekonaniu wielu, czasy w jakich żyjemy są bardzo korzystne i szczęśliwe. W ciągu kilku lat nastąpiły zmiany, na jakie czekały pokolenia Polaków. Pamiętajmy: odrobina błota jakie wpadnie nam do oka, potrafi przesłonić cały piękny świat, słońce i wspaniałe horyzonty, potrafi pozbawić nas radości patrzenia i dalekich perspektyw.

Kotwicą nadziei, zwłaszcza dla młodych jest rodzina. Rodzice, powiem brutalnie, pozwalają się doić dzieciom: „od ust odejmą”, by leczyć, kształcić, wysłać w świat, nie spodziewając się za to wdzięczności.  Pamiętajmy, jednak: Bóg to widzi; tę straszną krzywdę ubogich wiosek i narodów, dostarczających krajom bogatym, najwartościowszych, wyedukowanych za wielkie pieniądze z własną stratą - ludzi Widzi i nagrodzi. .

Duża kotwicą nadziei jesteśmy my sami. Dał nam Bóg zdrowie, dał nam rozum,, zdolności, ambicje.  Nie marnujmy tego w sposób głupi i nieodpowiedzialny.                  Ks. BS
Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 

25.11. Ojciec Święty przed modlitwą Anioł Pański. nawiązał do kanonizacji oraz obchodzonej w niedzielę uroczystości Chrystusa Króla Wszechświata. Podkreślił, iż królowanie Zbawiciela w sposób wymowny ukazuje się w życiu świętych, ale w pełni ukaże się dopiero na końcu czasów. Ojciec Święty ponownie wezwał też wszystkich wiernych do modlitwy o pokój. 

25.11. w Bazylice św. Piotra podczas uroczystej Mszy św. papież kanonizował 4 osoby: Włocha - bp Józefa Marello, założyciela Zgromadzenia Oblatów św. Józefa, Hiszpankę s. Paulę Montal Fornés od św. Józefa Kalasancjusza, założycielkę Instytutu Córek Maryi, Francuzkę s. Leonię Franciszkę Salezję Aviat, założycielkę Zgromadzenia Sióstr Oblatek św. Franciszka Salezego i Niemkę s. Marię Krescencję Höss, tercjarkę.

W homilii Jan Paweł II podkreślił, że w dziejach Kościoła nie ma okresu, który nie mógłby się poszczycić nowymi świętymi. Na uroczystości kanonizacyjne do Rzymu przybyły liczne rzesze pielgrzymów, głównie z krajów, z których pochodzili nowo kanonizowani święci. Bardzo dużą grupę stanowili również pielgrzymi z Ameryki Południowej. 

Po b. dobrze przygotowanych sobotnich uroczystościach w niedzielnej Mszy św.  Niemcy śpiewali „Dziękujemy Ci, Panie" na cześć Francuzów po francusku, Francuzi na cześć Amerykanów po angielsku, zaś ci ostatni na cześć pielgrzymów przybyłych z Meksyku, po hiszpańsku. Chociaż wśród tych grup nie było Polaków Niemcy śpiewali po polsku: "Niech żyje Papież z Polski", co było widocznym znakiem powszechności i jedności Kościoła,.

26.11. Papież Jan Paweł II przyjął generała Wojciecha Jaruzelskiego na prywatnej audiencji. Była to już druga wizyta generała w Watykanie od czasu, gdy nie pełni funkcji państwowych. 

Poprzednio Papież przyjął go w październiku 1992 r., gdy Jaruzelski promował we Włoszech swoją książkę. Jaruzelski przekazał Ojcu Świętemu pozdrowienia i prezent od prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego.  Było to już 8. spotkanie generała Jaruzelskiego z papieżem, a 3. w Watykanie. Po raz pierwszy generał spotkał się z Ojcem Świętym w Warszawie w czerwcu 1983 roku. Generał powiedział, że audiencja nie była wyrazem jego chęci znalezienia w osobie papieża jakiejś podpory wobec własnych problemów. Dla mnie najważniejszym autorytetem jest społeczeństwo i jego opinia. W tym oczywiście niezwykle cenna jest dla mnie opinia papieża. Nie prosiłem go jednak ani o rozgrzeszenie ani o poparcie.

Podkreślił, że papież bardzo żywo interesuje się sprawami ojczyzny i cieszy go wszystko, co udaje się naszemu krajowi i przynosi mu pożytek, martwią zaś Ojca Świętego nasze niepowodzenia.  Jan Paweł II powiedział, że bardzo chętnie odwiedziłby Polskę, ale nie umie na razie określić, kiedy miałoby to nastąpić, gdyż ma bardzo napięty plan na przyszły rok.  Papież przyjął na prywatnej audiencji generała Wojciecha Jaruzelskiego na jego prośbę. 

Jan Paweł II uważa, że dwudziestolecie, które upłynęło od ogłoszenia adhortacji „Familiaris consortio”, przyniosło „nową świadomość i nową wrażliwość w stosunku do rodziny” . Jednak „zaniepokojenie budzi obecność na forum międzynarodowym błędnych koncepcji seksualności oraz godności i misji kobiety. (...) A cóż powiedzieć o kryzysie tylu rozbitych rodzin, osób samotnych oraz sytuacji tak zwanych związków faktycznych?”. Zagraża też  rodzinie „próba odmawiania godności ludzkiej embrionowi przed zagnieżdżeniem się w łonie matki, jak również zamachy na jego życie przy pomocy różnych metod”.

Jan Paweł II ogłosił nową posynodalną adhortację apostolską – „Ecclesia in Oceania”. Dokument ten podsumowuje obrady Zgromadzenia Specjalnego Synodu Biskupów dla Oceanii, które odbywa się w dniach 22 listopada – 12 grudnia 1998 r. W adhortacji Kościół prosi prześladowanych przez białych Aborygenów i inne ludy Oceanii o wybaczenie popełnionych względem nich błędów. „Kościół wyraża głęboki żal i prosi o wybaczenie za wszystkie sytuacje, w których jego synowie czy córki uczestniczyli lub jeszcze uczestniczą w tych niesprawiedliwościach”. W adhortacji mowa jest także o wykorzystywaniu seksualnym przez księży i osób duchownych, „które spowodowały wielkie cierpienia i duchową szkodę ofiar”. „Ojcowie synodalni chcą jednocześnie przeprosić ofiary za ból i rozczarowanie, jakie były ich udziałem”

13.12. Jan Paweł II zaprosił na ten dzień do Watykanu przywódców wspólnot katolickich z Ziemi Świętej, aby rozmawiać z nimi na temat ich obecnej trudnej sytuacji.

Spotkanie to, organizowane pod hasłem "Przyszłość chrześcijan w Ziemi Świętej", ma mieć wyłącznie charakter duszpasterski.  Celem jest zbliżenie się do życia codziennego katolików w Ziemi Świętej, do dramatu życia chrześcijan, którzy bardzo często są celem aktów przemocy i dyskryminacji. Zwołując to spotkanie papież pragnie zamanifestować zaniepokojenie swoje i całego Kościoła oraz wspólną wolę kontynuowania swej tysiącletniej obecności w tym regionie. Odbędzie się ono w przeddzień dnia postu w intencji pokoju i nie będzie pierwszym tego rodzaju wydarzeniem. Już w marcu 1991 r papież zaprosił do siebie przywódców katolickich na Bliskim Wschodzie, aby określić wspólnie strategię Kościoła po wojnie w Zatoce Perskiej. Liczba chrześcijan w Ziemi Świętej szybko maleje. Jeśli przed 15 wiekami byli większością, to obecnie stanowią zaledwie 2% ludności. 

28.11. Ojciec Święty podczas audiencji ogólnej w Watykanie rozważał psalm 117 najkrótszy ze wszystkich 150 psalmów, wzywający wszystkie narody do wielbienia Boga za Jego miłość. Audiencja odbyła się w Auli Pawła VI. Na zakończenie spotkania Jan Paweł II potępił klonowanie człowieka oraz zachęcił wiernych do bezkompromisowej obrony życia i godności osoby. Tradycyjnie Papież pozdrowił też Rodaków ok. 850 Polaków obecnych w Auli Pawła VI na audiencji. 

23-25.05 2002 Papież  Jan Paweł II odwiedzi Bułgarię r. poinformował minister spraw zagranicznych, a zarazem sekretarz społecznego komitetu inicjatywnego papieskiej pielgrzymki, Sołomon Pasy po spotkaniu z szefem protokołu watykańskiego Sekretariatu Stanu mons. Renato Bocardo.

W programie papieskiej pielgrzymki będą spotkania m.in. z katolikami, prawosławnymi, żydami i muzułmanami. Co roku 24 maja papież ma w zwyczaju przyjmować delegację bułgarską w Watykanie; tym razem dzień kultury i piśmiennictwa słowiańskiego, który jest obchodzony jako dzień świętych Cyryla i Metodego - ogłoszonych przez Jana Pawła II patronami Europy - odbędzie się w Bułgarii. Patriarcha Maksym oznajmił jednak, że Synod Święty bułgarskiej Cerkwi Prawosławnej nie zapraszał i nie ma zamiaru zapraszać Papieża. Jeśli jednak Jan Paweł II przyjedzie, to zostanie przez biskupów bułgarskich przyjęty, "jak wymaga tego tradycyjna bułgarska gościnność". Papież był już zapraszany do Bułgarii przez czterech szefów państwa - poczynając od przywódcy komunistycznego Todora Żiwkowa, jego następcy Petyra Mładenowa aż po prezydentów Żeliu Żelewa i Petyra Stojanowa. Gościć go będzie nowy szef państwa, dopiero co wybrany w wyborach postkomunista Georgi Pyrwanow.

29.11. w Watykanie opublikowano tradycyjne posłanie na zakończenie ramadanu - głosi ono, że chrześcijanie i muzułmanie muszą wspólnie pracować nad ochroną wartości ludzkich, zagrożonych przez świat w ciągłej transformacji opublikowane w czwartek.

Ramadan to dziewiąty miesiąc muzułmańskiego kalendarza księżycowego, okres, w którym według tradycji Allah miał zesłać na Ziemię Koran. Wiernych obowiązuje wtedy całkowity post od świtu do zmierzchu. Ramadan kończy się czterodniowym świętem. W tym roku ramadan kończy się 14 grudnia. 

Posłanie nosi tytuł: "Promocja wartości ludzkich w epoce (rozwoju) technologii". Nawiązując do dziedzin, w których zjawisko to jest najbardziej odczuwalne, jak genetyka i informatyka, kard. Arinze przypomina o odpowiedzialności człowieka za dokonywany przez niego wybór sposobu wykorzystania najnowocześniejszych zdobyczy techniki.

Jan Paweł II mianował sufraganem ostrzyhomsko-budapeszteńskim. ks. bp. Gáspára Ladocsiego, dotychczasowego biskupa wojskowego, zaś nowym ordynariuszem polowym został 55-letni ks. prałat Tamás Szabó, dotychczasowy dyrektor Kancelarii Węgierskiej Konferencji Biskupiej. 

Choinka, jaka co roku stoi przy szopce na placu św. Piotra w Watykanie, będzie w tym roku darem narodu rumuńskiego. Wkrótce Ojcu Świętemu przekaże ją delegacja tego kraju. 

Ze świata

 Pigułki antykoncepcyjne trzeciej generacji, wprowadzone na rynki farmaceutyczne na początku lat 80., okazały się bardzo niebezpieczne dla zdrowia. Ich używanie powoduje w wielu wypadkach niewydolność płuc, spowodowaną skrzepami krwi, oraz zapalenie żył. 

Po pięciu latach badań i kontroli Europejski Komitet Leków opublikował 1 października br. raport, w którym stwierdził, że istnieje wyraźny związek między zażywaniem pigułek a komplikacjami oddechowymi i żylnymi. Zareagowała też Francuska Agencja Bezpieczeństwa Sanitarnego, skierowując do lekarzy list, w którym zaleca im wzięcie pod uwagę ostatnich wyników badań nad pigułkami trzeciej generacji. 

Sytuacja jest bardzo poważna, bo zażywa je 40 proc. francuskich kobiet. Iich popularność należy przypisywać agresywnej kampanii reklamowej z lat 80. W 1995 r. Światowa Organizacja Zdrowia wykazała, że pigułki zwiększają ryzyko zapalenia żył i niewydolności płuc nawet trzykrotnie.  Z tego powodu ich stosowanie spadło w Anglii o 40 proc. Zareagowano także w Stanach Zjednoczonych - Amerykańskie Zrzeszenie Ginekologiczne zwróciło się z prośbą do swoich członków, aby z powodów medyczno-prawnych uświadamiali swoje pacjentki o ponoszonym przez nie ryzyku. Amerykańscy lekarze boją się bowiem procesów sądowych z powodu chorób powstałych w wyniku zażywania pigułek. 

Na ataki zawodowych organizacji lekarskich i opinie ekspertów, producenci pigułek odpowiadają agresywnym marketingiem, nie licząc się ze zdrowiem kobiet, i nie mając żadnych oporów moralnych. Chodzi im jedynie o obronę ogromnych interesów finansowych za wszelką cenę. Dlatego stanowisko w tej sprawie winny zająć kompetentne władze, bo gra idzie o zdrowie tysięcy kobiet. @Fr. L. Ćwik, Paryż 

Klonowanie

25.11. Amerykańska firma Advanced Cell Technology Inc. poinformowała, że pierwszy raz w dziejach sklonowała ludzki embrion. Celem „utworzenia źródła komórek macierzystych używanych w celach terapeutycznych”. Wyhodowane drobne komórki mogą być użyte jako źródło komórek macierzystych.  Komórki macierzyste stanowią rodzaj komórek, które mogą się przekształcić w dowolne komórki ludzkiego ciała. @, Reuters 

- Nie chcieliśmy powielać człowieka, lecz uzyskać komórki do celów leczniczych - twierdzi trójka "stwórców" z prywatnej firmy biotechnologicznej w USA., którzy  postanowili stworzyć ludzkie embriony po to, by uzyskać z nich komórki macierzyste. Eksperyment zaczął się na początku 2001 r. od ogłoszenia w bostońskich gazetach, że poszukuje się dawczyń komórek jajowych - kobiet w wieku 24-32 lat, które mają już co najmniej jedno dziecko. Naukowcy wybrali 12 kandydatek. Od anonimowych ochotników pobrali komórki skóry, których użyli do tworzenia zarodków. Klonowanie polegało na wyjęciu jądra z komórki jajowej i włożeniu na to miejsce jądra komórki skóry. Nie powiodło się - żadna z komórek nie chciała się dzielić. 

Wtedy zamiast komórek skóry wzięto pochodzące z kobiecego jajnika tzw. komórki pęcherzykowe. I udało się. "13 października zajrzeliśmy pod mikroskop i tam leżały one - maleńkie grupki dzielących się komórek" - piszą autorzy eksperymentu. Dwa zarodki osiągnęły stadium czterech komórek, a jeden sześciu. Potem przestały rosnąć. A komórki macierzyste można by z nich wyciągać dopiero wtedy, gdyby liczyły co najmniej 100 komórek.  Wtedy badacze spróbowali partenogenezy, czyli hodowania zarodków z samych komórek jajowych, bez udziału plemnika - jak w filmie "Seksmisja". Z 22 jaj uzyskano sześć zarodków, które miały więcej komórek niż embriony z klonowania. Niestety, wciąż za mało, by uzyskać z nich komórki macierzyste.  Naukowcy z Massachusetts zapowiedzieli, że będą doskonalić obie metody. - O ile tworzenie ludzkich zarodków może budzić opory etyczne, o tyle leczenie oparte na partenogenezie wydaje się nam etycznie całkowicie neutralne - podkreślają. - Wyczekujemy z niecierpliwością chwili, kiedy będziemy mogli zaproponować obie te terapie pacjentom. 

Stolica Apostolska potępiła eksperyment jako moralnie nie do przyjęcia. W specjalnym oświadczeniu Watykan przypomina o jednoznacznym zakazie manipulowania życiem ludzkim.  W specjalnie przygotowanej nocie podkreślono, że dla Kościoła życie ludzkie zaczyna się w momencie zapłodnienia, nawet gdy dochodzi do niego w sposób nienaturalny.  Według Stolicy Apostolskiej zasada, jaką za pomocą takich eksperymentów wprowadza się w imię ratowania zdrowia, sankcjonuje dyskryminację istnień ludzkich w zależności od tego na jakim etapie rozwoju się znajdują. W ten sposób - zdaniem Watykanu - embrion staje się mniej wart niż płód. Uczynił to też papież podczas audiencji generalnej 28.11. 

Rosyjski Kościół prawosławny także wypowiedział się w poniedziałek przeciwko klonowaniu ludzkich embrionów. 

Każdemu wyznawcy prawosławia, który będzie się zajmował tego typu badaniami lub korzystał z ich wyników dla ratowania własnego zdrowia, grozi ekskomunika - powiedział przedstawiciel Patriarchatu Moskiewskiego ojciec Anatolij Ilin.W ten sposób ustosunkował się do informacji o pomyślnym sklonowaniu ludzkiego embrionu przez amerykańskich naukowców.

Hmmm Nie wiem czy z równym entuzjazmem prasa donosiła  gdy : 

pierwszy raz w dziejach udało się: zastosować  gaz cyklon do rozwiązywania kwestii żydowskiej, 

pierwszy raz w dziejach udało się jedną bombą atomową uśmiercić  całe miasto Hieroszimę, 

pierwszy raz w dziejach udało się samolotem pasażerskim ukatrupić kilka tysięcy ludzi w super, hiper, i „zarębiście”  nowoczesnych wieżowcach Manhattanu.   Ks. BS

Czeski parlament odrzucił weto Senatu i przyjął w pierwotnym brzmieniu rządowy projekt ustawy o Kościołach. Zdaniem przedstawicieli Kościołów, „w sposób zasadniczy ograniczy ona dotychczasowe wolności wyznaniowe i stanowić będzie zagrożenie dla kościelnej działalności charytatywnej”. Dokument musi jeszcze podpisać prezydent Vaclav Havel. 

20 lat temu Niemiecki kardynał Joseph Ratzinger został prefektem Kongregacji Nauki Wiary. Jest więc obecnie najstarszym stażem kardynałem w Kurii Rzymskiej.

Podstawowym jego zadaniem jako prefekta Kongregacji Nauki Wiary jest piecza nad zachowaniem nauki katolickiej, obrona jej przed atakami i wypaczeniami. Wspomagany przez 30 współpracowników zwraca również uwagę na to, by badania teologiczne nie zeszły zbyt daleko z drogi Kościoła. Kard Ratzinger jest również przewodniczącym Międzynarodowej Komisji Teo logów oraz Komisji Biblijnej i członkiem dzie więciu innych instytucji watykańskich. Czołowym osiągnięciem jego 20-letniego urzędowania na stanowisku prefekta Kongregacji Nauki Wiary jest z pewnością opublikowanie w 30 językach Kate chizmu Kościoła Powszechnego. Szczególnie bolesna dla kard. Ratzingera była sprawa ekskomunikowania tradycjonalistycznego arcybiskupa Ma rcela Lefebvre'a, którego mimo licznych rozmów nie był w stanie nakłonić do zmiany stanowiska.

26.11. Włoski episkopat ujawnił zarobki księży w tym kraju. Okazją był obchodzony 25 listopada "Dzień na rzecz utrzymania duchowieństwa". 

System, wprowadzony w życie w 1989 r., w następstwie podpisanego pięć lat wcześniej nowego konkordatu, przewiduje możliwość odpisania sobie przez podatnika do dwu milionów lirów wpłaconych na fundusz utrzymania księży. W 2000 roku wpłynęło z tego tytułu prawie 39 miliardów lirów, co jest kroplą w morzu potrzeb: na utrzymanie kapłanów wydano bowiem 919 miliardów. Dlatego włoski episkopat apeluje o pomoc materialną dla 38 tysięcy kapłanów pracujących w ponad 25 tysiącach włoskich parafii.

Należy przypomnieć, że czym innym jest system "8 promili", polegający na wyborze przez podatnika, na co ma być przeznaczona tak niewielka część zapłaconych już przez niego podatków. Zdecydowana większość wybiera Kościół katolicki.

28.11. w stolicy Korei Północnej - Phenianie rozpoczęło się spotkanie katolików z obydwu podzielonych części kraju. Odbywa się ono po raz pierwszy i potrwa tydzień. 

Przybyła do Phenianu delegacja południowokoreańska liczy dwadzieścia osób, w tym czterech księży. Podczas spotkania katolików zostanie odprawiona Msza św., a także odbędzie się seminarium zorganizowane przez północnokoreańskie stowarzyszenie kościelne. 

W ubiegłym roku podobne spotkanie odbyło się w Charbinie na terenie Chin. Przyczyniło się ono do złagodzenia napięcia pomiędzy obydwoma częściami Korei, a nawet do spotkania przywódców politycznych obydwu państw.  W rządzonej przez komunistów Korei Północnej działają: jeden kościół katolicki i dwa protestanckie - otwierane jedynie dla obcokrajowców. Nie ma tam żadnego kapłana. W raporcie amerykańskiego Departamentu Stanu określono ten kraj jako państwo, w którym brak jakiejkolwiek wolności religijnej. Kościół katolicki z Południa od sześciu lat ma możliwość udzielania pomocy wspólnocie katolickiej z Północy i niesie ją. W Korei Północnej, liczącej 22 mln mieszkańców, żyje około 3 tys. katolików. 

Władze miejskie w Betlejem zrezygnowały w tym roku z przygotowania świątecznych dekoracji oraz imprez artystycznych, uświetniających obchody Bożego Narodzenia. Ma to być wyraz sprzeciwu wobec przemocy i ciągłych konfliktów w tym rejonie.

Na miesiąc przed Bożym Narodzeniem nie widać w Betlejem żadnych znaków świątecznych przygotowań. Większość sklepów religijnych jest zamknięta. Oczodołami straszą wypalone okna, a inne są zabite deskami. Do starć dochodzi u wjazdu do miasta.  Uroczystości religijne odbędą się według stałego programu, ale pod znakiem zapytania stoi tradycyjny koncert kolęd chórów z różnych stron świata . Betlejem bez dekoracji i radości świętowania, pogrążone w mroku i smutku – w ten sposób wyrazi protest przeciwko przemocy i brakowi pokoju. 

Zwierzchnicy Kościołów chrześcijańskich w Ziemi Świętej zaproponowali mediację w konflikcie między Izraelem i Autonomią Palestyńską. Zaapelowali też do władz Izraela o zniesienie ograniczeń i restrykcji wobec społeczności palestyńskiej na Zachodnim Brzegu. 

Posłanie zostało podpisane przez patriarchów jerozolimskich: greckoprawosławnego - Ireneusza I, łacińskiego - Michela Sabbaha i ormiańskiego - Torkoma II Manogiana.  W liście zwierzchnicy chrześcijańscy zachęcają i wzywają obie strony konfliktu - Izrael i Autonomię Palestyńską do jak najszybszego podjęcia negocjacji w celu zawarcia trwałego porozumienia pokojowego. Autorzy listu wezwali obydwu przywódców: premiera Izraela - Ariela Sharona i przewodniczącego Autonomii Palestyńskiej - Jasera Arafata do spotkania w cztery oczy. 

Sąd Administracyjny kantonu Zurich zakazał głośnego bicie dzwonów przed godz. 7.00 rano, bo narusza to szwajcarskie przepisy w sprawie hałasu. 

Sąd rozpatrywał skargę jednego z obywateli miasteczka Wangen z Kościoła reformowanego, który  odwoływał się do wielu instancji skarżąc się na "mogący kruszyć skały i niestosowny terror dzwonów" zaczynający się o godz. 6.00 rano. Sąd Administracyjny nawiązał do podobnego wyroku z 1995 r. Postanowiono wtedy, że dzwony mogą bić w kościołach dopiero od godz. 7.00.

Coraz więcej osób w Wielkiej Brytanii, również regularnie uczęszczających do kościoła, toleruje nieformalne związki małżeńskie. 

Jak wynika z badania przeprowadzonego wśród 3500 dorosłych respondentów, tylko jedna trzecia młodych Anglików w wieku 18-24 lata i tylko nieco więcej niż połowa starszych uważa, że przed urodzeniem dziecka należy zawrzeć związek małżeński   Znaczna większość respondentów nie uważa stosunków przedmałżeńskich za coś zdrożnego. 

Według oficjalnych statystyk rządowych w Anglii i Walii żyje 1,5 mln par bez formalnego związku małżeńskiego. Obecnie już czworo na dziesięcioro dzieci przychodzi na świat w związkach pozamałżeńskich, a więc czterokrotnie więcej w porównaniu z latami siedemdziesiątymi. Liczba zawieranych związków małżeńskich spadła z 347 tys. w 1989 r. do ok. 263 tys. w 1999 roku, a więc o jedną czwartą. Przewiduje się, że w ciągu najbliższych 20 lat liczba nieformalnych związków może się podwoić.

27.11. 50 chrześcijan uprowadzili muzułmańscy fundamentaliści na filipińskiej wyspie Mindanao. Porwania dokonano we wczesnych godzinach rannych, gdy doszło do strzelaniny między wojskami rządowymi a partyzantami byłego gubernatora Nur Misurariego. Gdy wojsko zaatakowało z powietrza, partyzanci zbiegli, uprowadzając zakładników, głównie kobiety i dzieci. Porywacze wypuścili na wolność jedynie pięcioro dzieci. 

28,11. 81-letni ksiądz biskup z chińskiej diecezji w centralnych Chinach, jego asystent oraz 12 księży z tej samej diecezji zostali aresztowani przez komunistyczne władze Chin. Aresztowanie miało miejsce na początku bieżącego miesiąca. Od czwartego listopada los ks. biskupa i jego asystenta jest nieznany. Wiadomo natomiast, iż dwunastu księży skierowano na specjalne kursy indoktrynujące. W czasie akcji chińskich władz zamknięto też klasztor i dwa domy zakonne. Seminarzystów i zakonnice wysłano do domu. Wszystkie te osoby były członkami podziemnego Kościoła katolickiego w Chinach i odmówiły wstąpienia do popieranego i kontrolowanego przez władze Stowarzyszenia Patriotycznego. 

Jan Paweł II. powiedział do uczestników kongresu zwołanego do Rzymu przez Międzynarodowe Katolickie Stowarzyszenie Radia i Telewizji (UNDA) i Międzynarodową Katolicką Organizację Kina i Środków Audiowizualnych (OCIC), że SIGNIS – nowa międzynarodowa organizacja katolicka, powstała z połączenia tych dwu organizacji, obejmująca wszystkie rodzaje audiowizualnych środków przekazu winna skutecznie działać na rzecz ewangelizacji przez media. 

Rękopisy z Qumran, odkryte pod koniec lat 40. zostały opublikowane w 37 tomach przez Oxford University Press. „To największe przedsięwzięcie wydawnicze XX wieku” – powiedział Jacob Fish ze stowarzyszenia Przyjaciół Starożytności Izraela.

Rękopisy otworzyły archeologom i teologom nowe horyzonty w badaniach nad Pismem Świętym i życiem Jezusa. Setki dokumentów były do tej pory owiane tajemnicą, a na ich temat toczyły się zażarte dyskusje. Są to prawie wszystkie księgi Starego Testamentu oraz pisma tamtejszej wspólnoty religijnej (połowa II wieku przed Chr. – 60 r. po Chr.). Jej członkiem mógł być Jan Chrzciciel.

Do tej pory wydano zaledwie 7 tomów tych cennych rękopisów. Niektórzy twierdzili, że to Watykan blokował publikację tekstów z Qumran, bo miały one rzekomo podważać fundamenty chrześcijaństwa. W rzeczywistości wieloletnie opóźnienie to wynik konfliktu palestyńsko-izrael skiego oraz sporów w łonie międzynarodowej ekipy naukowej (Amerykanie, Izraelczycy i Eu ropejczycy), która badała i tłumaczyła rękopisy.

Włoski kardynał Carlo Maria Martini zaleca ostrożność w badaniach komórek macierzystych. Podczas seminarium zorganizowanego przez stowarzyszenie lekarzy Lombardii, arcybiskup Mediolanu przestrzegł jego członków przed dawaniem fałszywej nadziei chorym, którzy wiele oczekują od osiągnięć genetyki. Kardynał dodał, że „nauka powinna wypróbować wszystkie ścieżki, które mogą prowadzić do dobra człowieka, pod warunkiem jednak, że będzie respektować godność ludzkiego życia od poczęcia do naturalnego kresu”. Hierarcha potępił uzyskiwanie komórek macierzystych z embrionów i zaapelował o rozważenie „tożsamości i statusu embrionów”. Obecny na spotkaniu kard. Ersilio Tonini, emerytowany arcybiskup Rawenny, skrytykował pojęcie tzw. pre-embrionów, czyli istot do 14. dnia od poczęcia. Zdaniem kardynała to „naukowy bubel i uczeni nie powinni ślepo godzić się na tę definicję”.

Włoscy komuniści przyłączą się do postu w intencji pokoju na świecie, który Jan Paweł II ogłosił na dzień 14 grudnia. Na papieski apel odpowiedział przywódca włoskiej partii neokomunistycznej Fausto Bettinotti. „Chociaż jesteśmy niewierzący, podzielamy nadzieję na pokój i możliwość spotkania kobiet i mężczyzn różnych wyznań, którym leżą na sercu losy ludzkości” – powiedział lider „Partito della Rifondazione Comunista”. Do inicjatywy przyłączą się także włoscy zieloni, „zawsze zaangażowani w obronę pokoju i zapobieganie konfliktom religijnym” – jak zaznaczyła przewodnicząca partii Grazia Francescato, autorka wydanej niedawno książki o Aniele Stróżu. Mario Scialoja, reprezentujący w Rzymie Światową Ligę Muzułmańską, zwrócił uwagę na fakt, że dzień postu i modlitwy zbiega się z zakończeniem ramadanu. „Ceniliśmy sobie zawsze otwarcie Jana Pawła II na islam, ma się rozumieć islam autentyczny, a nie wypaczony. Z radością witamy wszystko, co zmierza do uniknięcia niebezpiecznego powiązania religii z polityką” – oświadczył Scialoja.
Z kraju

25.11.w uroczystość Chrystusa Króla, - doroczne święto Akcji Katolickiej zakończył się trwający od piątku w Poznaniu I Kongres Akcji Katolickiej. Orędzie radości i wdzięczności za Kościół i wiarę zostało skierowane do wszystkich uczestników kongresu.

Mszy św. przewodniczył Prymas Polski kard. Józef Glemp, a  bp Stanisław Ryłko, sekretarz Papieskiej Rady ds. Świeckich, wygłosił homilię o tym, że być chrześcijaninem, to należeć do Chrystusa całą istotą. 

Wpierw ponad 1000 przybyłych z całej Polski delegatów Akcji słuchało cyklu wykładów poświęconych sytuacji Kościoła w Polsce, problemom współczesności i zastanawiało się nad zadaniami swego Stowarzyszenia wobec obecnej rzeczywistości.

Biskup płocki Stanisław Wielgus – b. rektor KUL - zauważył w swoim referacie, że  Chrześcijanom zagrażają dziś neomarksizm i postmodernizm 

Jego zdaniem pojawia się obecnie wśród Polaków wybiórczość prawd wiary w myśl hedonistycznych i indywidualistycznych tendencji. - Nawet człowiek wierzący zaczyna traktować religię konsumpcyjnie, np. wymaga od religii poczucia bezpieczeństwa, przeżyć, nawet mistycznych, ale w żadnym wypadku nie chce, by religia stawiała żądania, by wymagała przestrzegania przykazań Bożych.

Natomiast prof. Halina Gajdamowicz z Uniwersytetu Łódzkiego przekonywała: Aby sprostać wyzwaniom współczesności duchowni i świeccy w Polsce potrzebują głębokiej duchowej odnowy. Zarówno laikat, jak i osoby duchowne. 

Prof. Marek Ziółkowski, socjolog dostrzegał zależność między pobożnością a zaangażowaniem w sprawy publiczne, co stwarza poważną nadzieję twórczego włączenia się w nurt przemian w Polsce stowarzyszeń ludzi świeckich, w tym Akcji Katolickiej.

Ks. Józef Jakubiec z Krakowa przypomniał delegatom hasło ogłoszone przez Konferencję Episkopatu Polski na rok 2002: "Świat domaga się profesjonalizmu w każdej dziedzinie".Podkreślił konieczność odejścia od duszpasterstwa typu "jakoś to będzie" na rzecz profesjonalnego budowania Królestwa Bożego na ziemi.

Bp Piotr Jarecki, krajowy asystent Akcji Katolickiej zwrócił uwagę na temat obecności Akcji w społeczeństwie obywatelskim. 

Gorąco zachęcał do przekształcania rzeczywistości świeckiej zgodnie z wartościami ewangelicznymi, gdyż nikt właściwie poza nimi nie ma szans tego dokonać w dzisiejszym pluralistycznym i coraz bardziej laicyzującym się świecie.  Nie możemy się bać otaczającego nas życia świeckiego, ostrzegał przed pokusą zamknięcia się w ciepłej i bezpiecznej zakrystii. Zachęcał do podjęcia dialogu, a nawet współpracy, także z innymi podmiotami społeczeństwa obywatelskiego, w imię realizacji dobra wspólnego. Nawet w sytuacji jeśli są to organizacje niepodzielające chrześcijańskiego sposobu myślenia. "Po to macie sumienia, aby nie popełnić w tym zakresie błędów, czy zbyt daleko idących kompromisów, ale w tym kierunku musicie iść, otworzyć się na zewnątrz, podjąć dialog, gdyż nie ma innej możliwości przemiany świata" - apelował asystent Akcji Katolickiej.

Zauważył też, że obecnie trzeba się modlić nie tylko o powołania na kapłanów, ale i na świeckich. Jego zdaniem, w Kościele w Polsce jeszcze wciąż zbyt mało mówi się o duchowości ludzi świeckich.

25.11. rozpoczęły się obchody 400-lecia powstania sanktuarium w Kalwarii Zebrzydowskiej. Mszę św. inaugurującą obchody odprawił w tamtejszej bazylice metropolita krakowski kard. Franciszek Macharski. Obchody 400-lecia sanktuarium potrwają do grudnia przyszłego roku. 

Szczególną oprawę będą miały uroczystości Wielkiego Tygodnia, gdy w kalwaryjskim sanktuarium odprawiane jest misterium Męki Pańskiej, a także święto Wniebowzięcia Matki Bożej. 

Kalwaryjski klasztor ojców bernardynów został ufundowany przez Mikołaja Zebrzydowskiego w czasie adwentu w 1602 r. Obecnie sanktuarium jest jednym z głównych ośrodków kultu maryjnego w Polsce i najważniejszym w Archidiecezji Krakowskiej. 

Ponad 14 tys. laurek z życzeniami dla Jana Pawła II nadesłały dzieci ze Świętokrzyskiego i Radomskiego w odpowiedzi na akcję dziennika Słowo Ludu. Delegacja maluchów wyjechała w niedzielę z Kielc do Watykanu. 

Wszystkie laurki ważą 700 kg i można z nich ułożyć ponad pięciokilometrowego węża lub 36-metrowy stos. W akcji "Tysiąc życzeń dla papieża" wzięło udział prawie 20 tys. dzieci. 60 kg najładniejszych laurek zawiozła do Watykanu czwórka maluchów z Kielc. Karty z życzeniami pojechały w koszu ozdobionym przez uczniów szkoły plastycznej świętokrzyską krajką i płaskorzeźbą przedstawiającą kieleckie i radomskie krajobrazy. Najciekawsze laurki nadesłali uczni owie klasy integracyjnej jednej z radomskich szkół, którzy życzenia napisali alfabetem Braille'a. 

24.11. odbyła się w katowickiej katedrze Chrystusa Króla, ostatnia publiczna sesja procesu beatyfikacyjnego ks. Franciszka Blachnickiego. Od tego momentu będzie się on toczył w Rzymie.

Przebiega według ścisłych reguł prawa kanonicznego. Obowiązującym językiem była łacina, dlatego każdy punkt ceremonii tłumaczony był z ambony zgromadzonym wiernym.

Proces rozpoczął się w 1995 roku. W ciągu sześciu lat odbyły się 64 sesje, podczas których przesłuchano kilkudziesięciu świadków: jednego kardynała, dwóch arcybiskupów, trzech biskupów, księży, siostry zakonne i osoby świeckie. Nad zgodnością z zasadami prawa kanonicznego, czuwał postulator sprawiedliwości ks. Andrzej Pas. W sobotę wypowiedział w katedrze tylko jedno zdanie: "Przeczytałem akta i stwierdzam, że można je przesłać do Rzymu". Po tych słowach arcybiskup Damian Zimoń zarządził, by odpisy akt, przekazano prefektowi Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych, a ich oryginały zostały podpisane przez delegatów trybunału, opieczętowane i złożone w archiwum katowickiej kurii

25.11. W Lublinie odbyła się sesja podsumowująca 12 lat wolności, zorganizowana przez środowisko Komitetu Obywatelskiego Lubelszczyzny. Udział wzięli m.in. Tadeusz Mazowiecki, Leszek Balcerowicz, abp Józef Życiński. Na byłej siedzibie KOL wmurowano tablicę pamiątkową

Leszek Balcerowicz uznał minione 12 lat za najlepszy okres w ciągu ostatnich 300 lat  naszej historii,

Abp Życiński skoncentrował się na znaczeniu wartości "Solidarności" w wymiarze międzynarodowym i krajowym. Stwierdził, że w każdych warunkach mamy obowiązek realizować moralne i kulturowe dziedzictwo "Solidarności". Trzeba skończyć ze wzdychaniem, że mogliśmy wygrać ostatnie wybory. Ostro skrytykował tych, którzy zamienili ideały "Solidarności" na posady w radach nadzorczych.

Mazowiecki deklarował, że jest przeświadczony o właściwym wyborze kierunku zmian i metody niespychania na margines milionów ludzi związanych z PRL:  W PRL byli ludzie pierwszej i drugiej kategorii, tego nie chciałem powtórzyć. Mówił, że jego polityka był atakowana podczas każdej kampanii wyborczej, a jednak wszystkie kolejne rządy szły dalej tą samą drogą. Dziś, jego zdaniem, najbardziej niepokojące jest tolerowanie urągania prawu i szargania państwem

W Marianowie w woj. zachodniopomorskim dwóch 19-latków mieszkańców Koszalina i Marianowa, zdemolowało kościół. Wandale zniszczyli ołtarz, prezbiterium, konfesjonały, pozrywali medaliki i różańce.

Do kościoła weszli przez wybite okno. Zostali zatrzymani kilka godzin później. Na miejscu zostawili swoje ślady, policji pomogły też zeznania świadków. Grozi im do 8 lat więzienia. 

29.11. Na Jasnej Górze rozpoczęło się 315. Zebranie Plenarne Episkopatu Polski. Do dwudniowych obrad księża biskupi przystąpili bezpośrednio po zakończeniu swoich dorocznych rekolekcji. Uczestniczyło w nich ponad stu hierarchów na czele z Prymasem Polski. Wśród głównych tematów, które są przedmiotem obrad Episkopatu Polski, znalazły się: program duszpasterski Kościoła na nowy rok liturgiczny, misje i sprawy społeczne. Księża biskupi omówią też m.in. zagadnienie rozwoju misyjności Kościoła w Polsce, a także wyzwania, jakie stoją przed duszpasterstwem rolników. 30.11.  w Kaplicy Cudownego Obrazu Episkopat spotka się na Mszy św. w intencji zmarłych w tym roku księży biskupów. Podczas obrad natomiast hierarchowie dyskutować będą m.in. o planach prac Konferencji Episkopatu w roku 2001/2002. 

Pierwszego dnia obrad dr Wanda Błeńska, misjonarka pracująca w Ugandzie  mówiła biskupom na zabraniu Episkopatu:  Kraje misyjne potrzebują świeckich. – Dajemy świeckim zielone światło – odpowiadają polscy hierarchowie. 

„Jeśli Afrykańczycy chcą naśladować chrześcijan, to patrzą na takich jak oni, a nie na księży czy siostry zakonne, bo łatwiej im się utożsamiać ze świeckimi i budować z nimi przyjaźń czy choćby więzy koleżeńskie w pracy.” Bp Wiktor Skworc, przewodniczący Komisji Misyjnej Episkopatu Polski potwierdza: „Mamy w Kościele godzinę laikatu, na pewno Kościół w Polsce daje zielone światło dla świeckich misjonarzy, trzeba ich jednak odpowiednio przygotować. Dziś w warszawskim Centrum Formacji Misyjnej czeka 800 wniosków od ludzi świeckich pragnących pojechać na misje. Wwszyscy muszą przejść odpowiednią weryfikację oraz przygotowanie do pracy misyjnej. Taka formacja obejmuje m.in. poznanie języka kraju, do którego dana osoba wyjedzie, jego kultury, historii, tradycji, tak, aby mogła się ona odnaleźć w innym otoczeniu. Ważny jest też poziom wiary kandydata na świeckiego misjonarza. Sprawą właściwego przygotowania świeckich misjonarzy zajmie się wkrótce na swoim wewnętrznym zebraniu Komisja Misyjna Episkopatu.

Pozostałą część pierwszego dnia obrad zdominują tematy społeczne - środki społecznego przekazu w służbie ewangelizacji oraz wieś i duszpasterstwo rolników. 

Najnowszy numer czasopisma "Jezus żyje". Stara się odpowiedzieć na pytanie, czy człowiek żyjący aktywnie może znaleźć czas na modlitwę? O swojej modlitwie opowiada m.in. fotograf, biznesmen, ksiądz, student, ojciec i matka, m.in. znany papieski fotograf Adam Bujak. - Dla mnie modlitwa jest początkiem zajęć. To życie w obecności Boga. Wstaję i pierwsze westchnienie kieruję właśnie do Niego. Także pracę traktuję jako modlitwę - wyznał. 

W artykule "O modlitwę trzeba walczyć" ks. Mirosław Cholewa zachęca do podjęcia walki, aby przynajmniej pół godziny w ciągu dnia poświęcić na spotkanie z Bogiem. Tłumaczy, że im bardziej jesteśmy aktywni, tym bardziej potrzebujemy modlitwy. Redakcja przypomina także fragment książki "Przekroczyć próg nadziei", w której Papież opowiada o tym w jaki sposób on się modli. Według Jana Pawła II, modlitwa przywraca nam człowieczeństwo i godność dzieci Bożych. Papież uważa, że pełnię modlitwy człowiek osiąga nie wtedy, kiedy najbardziej wyraża siebie, ale wtedy, gdy w niej najpełniej staje się obecny sam Bóg. W piśmie znajdziemy również świadectwa modlitwy wielu innych osób, m.in. zakochanych, konsekrowanych, polityka, biznesmena, studenta, a także mamy i taty.

25.11. 2,5 tys. górników ze wszystkich branż górniczych uczestniczyło z rodzinami w organizowanej przez "Solidarność" XI Pielgrzymce na Jasną Górę. Górnicy spotkali się przed częstochowskim kościołem pod wezwaniem św. Barbary, swojej patronki.  Stąd pochód, z orkiestrą i licznymi pocztami sztandarowymi, przeszedł do odległej o kilometr Jasnej Góry. Przed pomnikiem kard. Stefana Wyszyńskiego, złożono wieńce i kwiaty.

Mszy św., przewodniczył kapelan górników ks. Bernard Czernickie. W okolicznościowym kazaniu mówił on o głębokim przywiązaniu górników do wiary i Kościoła. Podczas nabożeństwa modlono się m.in. za górników tragicznie zmarłych w stanie wojennym. 

Prymas Polski, podsumowując swoją wizytę w Brukseli stwierdził, że „Przez wejście do Unii stracimy jedynie złotówkę, ale nie stracimy naszej tożsamości”. 

Postawą zamknięcia wobec świata określił jako antyewangeliczną i zaprzeczył jakoby w Episkopacie Polski był rozłam na tle stosunku do integracji z Unią Europejską. Przyznał, że podczas dyskusji hierarchowie Kościoła w Polsce wypowiadają bardzo różne opinie na temat wejścia Polski do Unii. Dodał jednocześnie, że "jeśli któryś z biskupów pod wpływem jakiejś opinii chce być większym patriotą, broniącym naszej tożsamości, suwerenności narodowej przed Unią Europejską, to znaczy, że powinien jeszcze głębiej przestudiować związane z nią zagadnienia i problemy".

Prymas zgadza się, że postawa części państw Unii wobec aborcji, eutanazji czy legalizacji związków homoseksualnych musi budzić krytykę, ale - jak podkreśla - "należy pamiętać, że nie jest to ustalony program Unii Europejskiej". Kard. Glemp opowiedział się za ustanowieniem konstytucji Unii Europejskiej, która odwoływałaby się do zasad sformułowanych po II wojnie światowej przez ojców Unii: Schumana, de Gasperiego i Adenauera. Chodzi o to, by idea zjednoczenie nie ograniczała się do spraw finansowo-ekonomicznych a przypominała o kwestiach duchowych. Niewykluczone, że Episkopat wyda specjalny dokument dotyczący perspektywy wejścia Polski do UE – zapowiedział Prymas Polski. „Okoliczności sprzyjają obecnie jednoczeniu się narodów” – powiedział Prymas, uzasadniając swój pozytywny stosunek do integracji Polski z Unią. Kard. Glemp zauważył, że Unia „raczej nie lubi religii”. Jednak ta zsekularyzowana rzeczywistość jest wyzwaniem dla Kościoła – również dla Kościoła w Polsce. Zapytany o pojawiające się także w Kościele głosy obawy o utratę polskiej suwerenności, zaznaczył, że w obecnej sytuacji na świecie najbardziej potrzeba współpracy i życzliwości, a nie izolowania.
23.11. Zainaugurował swoją działalność nowo powstały Wydział Teologiczny na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu. Na uroczystości obecny był prefekt Kongregacji Wychowania Katolickiego kard. Zenon Grocholewski. Na pierwszy rok studiów teologicznych przyjęto 141 osób świeckich i kleryków. Jest to już szósty wydział teologiczny, który funkcjonuje w ramach państwowego uniwersytetu. Pozostałe istnieją na uniwersytetach w Poznaniu, Opolu, Olsztynie, na warszawskim Uniwersytecie Kardynała Stefana Wyszyńskiego oraz na Uniwersytecie Śląskim w Katowicach.

W klasztorze redemptorystów w Krakowie odbyło się pierwsze posiedzenie Komisji Języka Religijnego przy Prezydium Polskiej Akademii Nauk. Obrady prowadził przewodniczący Komisji, redemptorysta ks. dr hab. Wiesław Przyczyna. W najbliższym czasie Komisja zamierza ujednolicić pisownię języka religijnego, sporządzić aktualną bibliografię i przygotować antologię tekstów nt. pojęcia języka religijnego oraz nawiązać współpracę z instytucjami innych Kościołów chrześcijańskich w naszym kraju.

Komisja Języka Religijnego zawiązała się w czerwcu br. z inicjatywy PAN-u w Krakowie, a jednym z pomysłodawców był ks. Wiesław Przyczyna, który już wcześniej wszedł do Rady Języka Polskiego PAN. Obecnie dobiegają końca prace nad nowym polskim przekładem Mszału Rzymskiego, który ma uwzględniać w większym stopniu literacki język współczesny.

Złotym krzyżem Pro Ecclesia et Pontifice uhonorowany został 21 listopada Tomasz Arabski, redaktor naczelny gdańskiego Radia Plus. Krzyż Pro Ecclesia et Pontifice ma już 113-letnią tradycję. Przyznaje go Papież na wniosek biskupa diecezjalnego w dowód uznania dla postawy moralnej i zaangażowania w pracę na rzecz dobra wspólnego.

Jan Paweł II otrzyma 15 grudnia tytuł honoris causa Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie. Taką uchwałę podjął 23 listopada Senat uczelni.

Od 27.11. w Kościołach wschodnich rozpoczyna się 40-dniowy post zwany „filipiłka” od imienia św. Filipa Apostoła, poprzedzający uroczystość Bożego Narodzenia 

29.11. przedstawiciele Caritas Polska, Eleos Kościoła prawosławnego i Diakonia Kościoła ewangelicko-augsburskiego poinformowali, że  organizują wspólnie akcję "Wigilijne Dzieło Pomocy Dzieciom 2001" 

Akcja charytatywna odbędzie się w tym roku po raz ósmy. Od 2000 r. włączają się w nią organizacje charytatywne Kościoła prawosław nego i ewangelicko-augsburskiego. W tym roku przyświeca nam hasło "Poznajmy Miłość" W ramach akcji w poszczególnych parafiach, wśród wiernych trzech Kościołów, rozprowadzane będą wigilijne świece. Środki finansowe pomogą zorganizować wypoczynek zimowy, letni, posiłki w szkołach. Zostaną także przygotowane paczki świąteczne

W tym roku Caritas przeznaczy po 10 gr z każdej świecy na projekty pomocy dzieciom w Ruandzie, Kongo, Rosji, Białorusi i Ukrainie. Eleos wspomoże dzieci z Białorusi, a Diakonia - dzieci z Ukrainy. W roku ubiegłym w "Wigilijnym Dziele Pomocy Dzieciom" zebrano ponad 13 mln zł. Rozprowadzono wtedy 4,3 mln wigilijnych świec. 

29.11. Prezes IPN prof. Leon Kieres oraz rektor Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego ks. prof. Andrzej Szostek podpisali umowę o współpracy, umożliwiającą wyjaśnienie i zbadanie historii Kościoła katolickiego z okresu państwa totalitarnego. W archiwach Instytutu jest wiele dokumentów, które pozwolą Kościołowi lepiej poznać swoją własną historię ostatnich dziesięcioleci.

Z Archidiecezji i Parafii

 Rzeszowski oddział Instytutu Pamięci Narodowej ogłosił wyniki konkursu dla szkół ponadgimnazjalnych zatytułowanego "Ocalić od zapomnienia". Przyznano trzy nagrody oraz sześć wyróżnień. Wpłynęło 40 prac, głównie od uczniów z terenu Podkarpacia, 

Regulamin zabraniał korzystania z jakichkolwiek publikacji, co zmuszało uczestników do docierania do świadków minionych zdarzeń i autentycznych dokumentów historycznych. Niektóre z nich okazały się faktycznym i namacalnym ocaleniem od zapomnienia. Osoby relacjonujące minione, niejednokrotnie tragiczne, wydarzenia czy losy wkrótce zmarły .

Przeważały wspomnienia Sybiraków. Były też prace dotyczące "Solidarności" i wcześniejszych form walki z komunizmem od lat 50. Kilka zawierało wspomnienia żołnierzy AK.  Główną nagrodę otrzymała Sylwia Janowska z Zespołu Szkół Agroprzedsiębiorczości w Miłocinie za pracę "Nikt i nic nie będzie zapomniane". Dotyczy ona represjonowania przez władze komunistyczne żołnierza AK pochodzącego z Pilzna. 

II nagrodę odbierze Grzegorz Miąsik z Zespołu Szkół Mechanicznych im. gen. W. Andersa w Rzeszowie za pracę historyczno-literacką "Ocalić od zapomnienia", w której przeważają motywy mordu katyńskiego oraz losów Polaków zsyłanych na Sybir. 

III miejsce przyznano Iwonie Stawarz i Bartłomiejowi Sobolowi z II LO im. prof. Kazimierza Morawskiego w Przemyślu za pracę "Mur przebili sercem. Przemyśl... Ocalić od zapomnienia (1980-89)". Jest to zbiór relacji działaczy opozycji w Przemyślu w latach 1980-81. Opracowanie zawiera między innymi listy dzieci do internowanych.  Nagrody oraz wyróżnienia nagrodzeni odbiorą podczas otwarcia wystawy o stanie wojennym 13 grudnia 2001 roku w rzeszowskim Muzeum Diecezjalnym. @”NDz”.D. Angerman 

Zaproszenie 

Dziś tj. 2.12. g. 17,30

W Sali GOK

Odbędzie się spotkanie organizacyjne – założycielskie – chętnych do wstąpienia do Towarzystwa Przyjaciół Krasiczyna. Zapoznanie się i przedyskutowanie projektu Statutu z zakresu działalności Stowarzyszenia, rozprowadzenie deklaracji członkowskich. 

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych Organizatorzy
[image: image2.bmp]W galerii zamkowej zakończyła się wystawa poświęcona Kardynałowi Adamowi Sapieże. Eksponaty – fotografie i ornaty wrócą na plebanię, Portret i, książki i publikacje do Muzeum Ziemi Przemyskiej.

Część  druga obchodów planowana jest w maju w Gimnazjum krasiczyńskim, które nosi imię Kardynała Sapiehy,   

Tylko dla wrażliwych

Każda wojna wyrządza ogromną krzywdę niewinnym dzieciom, a gdy się wreszcie zakończy ktoś musi je ratować, leczyć rany dusz i ciał. Polski ksiądz w Ewandzie, gdzie po wojnie domowej r.1994 zostało ok. pół miliona sierót, sam przy swoim kościele ma pod opieką 3000 sierót. Każde z nich widziało śmierć najbliższych. Trzeba im dać jeść, dla najstarszych znaleźć pracę.  W Polsce istnieje akcja ADOPCJA SERCA.  Wpłacając co miesiąc niewielką sumę zapewniasz minimalne utrzymanie jednemu dziecku: jeden posiłek dziennie, książki, przybory szkolne. Może uchronisz je przed prostytucją i rozbojem. Możesz korespondować ze „swoim” dzieckiem, co jest dla niego bardzo ważne. Nie przjmuj się, że ktoś sę oburzy: Mamy w Polsce dość swoich sierót nie musimy pomagać obcym. Taki nie pomoże ani polskiej, ani rwańskiejsierocie. 

TY POMOŻESZ, PRAWDA?

Zgłoś więc swoją gotowość pod adresem: AOPCJA SERCA  Pallotyński Sekretariat Misyjny SAC, ul Skaryszewska 12, 03-802 Warszawa  tel: 0 –1044- 22- 756-58-50.

TYLKO DLA AMBITNYCH

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Przemyślu zaprasza 5.12. o g. 15,30  do 18.00

na  uroczystą promocję

Rocznika Przemyskiego t. 37

Wystąpi prof. Maria Łanczont z Lublina, córka naszej parafianki Barbary Lutelman.

W zeszycie 1 opublikowała ona art. O kurchanie przebadanym z okolicy Cieszacina

Oraz 7.12.  o godz. 16,30

na wykład mgr. Ireny Zając

Cmentarze wojenne

z okresu I wojny światowej

Z życia Parafii

2. 12. I Niedziela Adwentu

Msze św. roratnie o 6,30 

2.12 – niedziela

8.00 ++ Julia, Jan Pańczyszyn, Aniela, Stanisław Stecyk

9,30  +50-lecie ślubu Zofia, Stanisław SUPOWIE 

11.00 z róży Martyńskiej za Ojca Św 

3.12. Marian Fedasz. 

4.- 8. 12. + Marian Fedasz 

8.12. NIEPOKALANE POCZĘCIE NMP

Msze św. roraty 6,30  i  17,00 

28.11. ZMARŁ

Józef  SIDOR  l. 63 z Mielnowa

Pogrzeb 30.11. w Mielnowie 

Msze św. od uczestników pogrzebu 

Księdza przywozili:

Tarnawce: Dariusz Stawarz, 

Korytniki: Stefan Grzybek

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:   24. 11. 

Henryka, Krzysztof Mulas, Barbara, Kasia, Szafrańska, Monika Amarowicz

Tarnawce: 

Danuta Kochanowicz, Teofila Rybak

Korytniki: 

Danuta Dzimira, Anna Wajda

Mielnów: Bogusława Rakoczy
Chołowice : Maria  Rakoczy

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz. 6,30 

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół z 11.11. 

1. Olga Prokopska
Kras. 48

  50

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać. 

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. oraz w Polonii 

ODCINEK 114    6.12

Krystyna przychodzi na poranną mszę, aby pomodlić się za duszę swego męża. Tłumaczy zaskoczonemu księdzu, że Cieplak nie żyje. Wiki w rozmowie z Adamem przechwala się, że to właśnie dzięki niej pakerzy znaleźli pracę, a jeden z nich tak bardzo jej się spodobał, że teraz spotyka się z nim czasami. Adam przypomina, że wymuszał on ale na Wiki nie robi to wrażenia. 

Ostatnie przygotowania do wyjazdu Haliny i kościelnego do Nałęczowa, Romuś prosi o kawę, bo musi „popracować koncepcyjnie”, nad opieką nad świątynią i pomocą proboszczowi.

Rozterka Krystyny cieszyć czy smucić ze śmierci męża. Romuś uczy Grzybową jak się żegnać, bo nie zniesie niechlujności w modlitwie. W gospodzie Marek próbuje podrywać Wiki. Potem wyjawia swoje marzenia związane z pracą u Tracza. Grzybowa na plebanii oburza się na nominację miejscowego głupka Romusia na kościelnego, proboszcz broni tej decyzji, Dziwny telefon o swojej śmierci odbiera sam doktor Blumental 

ODCINEK 115    7.12.

Romuś - nowy kościelny prosi Barbarę o pomoc w sprawach służbowych i o apteczkę. Blumental jedzie do Lublina, aby wyjaśnić pogłoskę o swojej śmierci. Marek nie znajduje wspólnego języka z Wiki,  dyrektor tulczyńskiej szkoły przynosi na plebanię puchar im. Komunisty Janka Krasickiego – poety, ale ksiądz Antoni nie chce fałszować historii, która jest przecież nauczycielką życia.  Andruszczak próbuje spotkać się z Haliną. Proboszcz stwierdza, że oboje z mężem wyjechali. Dochodzi do dość ostrej wymiany zdań. 

Tracz jakby zazdrośnie tłumaczy Weronice, że jako jego osobista asystentka nie powinna zadawać się z kimś takim, jak Marek, Nieświadomy niczego Romuś zdradza, że Zbyszek z żoną wyjechali na urlop do Nałęczowa. Tracz nakazuje wyrobić paszporty chłopakom, i wysłanie ich w trasę z nielegalnym towarem. Blumental, został odwołany właśnie ze stanowiska kierownika tulczyńskiego ośrodka zdrowia. 

ODCINEK 116    8.12

Proboszcz rozmawia z Józefiną o odwołaniu Blumentala. Józek próbuje zaimponować Wierze czytając „Pana Tadeusza”, przypadkiem jest to  fragment „o mrówkach”. Wiera stwierdza, że Józek jest beznadziejny.  Blumental przekonuje córkę Józefiny Basię, by została kierowniczką Ośrodka, Wiera zbyt skromnie ubrana wybiera się do pracy w szkole.

Krystyna wybiera się do Lublina, aby odzyskać mieszkanie, w którym przedtem mieszkała z córką. Rozważać możliwość wyjazdu z Tulczyna. 

Zazdrość Józka z powodu koleżeństwa Wiery z Zarubą, nauczycielem historii i członkiem rady parafialnej, sprowokowana jeszcze przez jednego z uczniów uwagą o urodzie Ukrainki i opinią o Zarubie jako podrywaczu. Ostra reakcja Józka. 

Kasia przytula się do Zenka i przekonuje mamę, by nie wyjeżdżać do Lublina. 

Nadzieję Basi na kierowanie Ośrodkiem rozwiewa Blumental: dyrektor nie dotrzymał obietnicy i kto inny zostanie szefem ośrodka w Tulczynie. Kto?    Przerażające!

OTO SŁOWO BOŻE
I niedziela Adwentu  2 grudnia,  I Czytanie (Iz 2,1-5) 

Widzenie Izajasza, syna Amosa, 
dotyczące Judy i Jerozolimy: 
Stanie się na końcu czasów, 
że góra świątyni Pana 
stanie mocno na wierzchu gór 
i wystrzeli ponad pagórki. 
Wszystkie narody do niej popłyną, 
mnogie ludy pójdą i rzekną: 
Chodźcie, wstąpmy na Górę Pana 
do świątyni Boga Jakubowego! 
Niech nas nauczy dróg swoich, 
byśmy kroczyli Jego ścieżkami. 
Bo Prawo wyjdzie z Syjonu 
i słowo Pańskie - z Jeruzalem. 
On będzie rozjemcą pomiędzy ludami 
i wyda wyroki dla licznych narodów. 
Wtedy swe miecze przekują na lemiesze, 
a swoje włócznie na sierpy. 
Naród przeciw narodowi nie podniesie miecza, nie będą się więcej zaprawiać do wojny. 
Chodźcie, domu Jakuba, 
postępujmy w światłości Pańskiej! 

II czytanie  (Rz 13,11-14) 

Rozumiejcie chwilę obecną: teraz nadeszła dla was godzina powstania ze snu. Teraz bowiem zbawienie jest bliżej nas, niż wtedy, gdyśmy uwierzyli. Noc się posunęła, a przybliżył się dzień. Odrzućmy więc uczynki ciemności, a przyobleczmy się w zbroję światła. żyjmy przyzwoicie jak w jasny dzień: nie w hulankach i pijatykach, nie w rozpuście i wyuzdaniu, nie w kłótni i zazdrości. Ale przyobleczcie się w Pana Jezusa Chrystusa i nie troszczcie się zbytnio o ciało, dogadzając żądzom. 

Ewangelia  (Mt 24,37-44) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: Jak było za dni Noego, tak będzie z przyjściem Syna Człowieczego. Albowiem jak w czasie przed potopem jedli i pili, żenili się i za mąż wydawali aż do dnia, kiedy Noe wszedł do arki, i nie spostrzegli się, aż przyszedł potop i pochłonął wszystkich, tak również będzie z przyjściem Syna Człowieczego. 

Wtedy dwóch będzie w polu: jeden będzie wzięty, drugi zostawiony. Dwie będą mleć na żarnach: jedna będzie wzięta, druga zostawiona. Czuwajcie więc, bo nie wiecie, w którym dniu Pan wasz przyjdzie. A to rozumiejcie: Gdyby gospodarz wiedział, o której porze nocy złodziej ma przyjść, na pewno by czuwał i nie pozwoliłby włamać się do swego domu. Dlatego i wy bądźcie gotowi, bo w chwili, której się nie domyślacie, Syn Człowieczy przyjdzie.  Rozumiejcie chwilę obecną: Teraz nadeszła dla was godzina powstania ze snu. (Rz 13,11)
ROZWAŻANIE1

GODZINA PRZEBUDZENIA

Apostoł wyjaśnia nam, że chwila obecna jest godziną powstania ze snu. To nam tłumaczy bardzo wiele. Przebudzenie bowiem nie jest błyskawicznym przejściem ze stanu uśpienia do stanu świadomości, tak jak granica miedzy nocą i dniem nie jest tak bardzo wyraźna i natychmiastowa. Czas przebudzenia u ludzi też nie jest jednym momentem, lecz pewnym procesem. Niektórzy ludzie dosyć mozolnie pokonują granicę między snem i jawą. Człowiek budzi się dosyć długo. 

Adwent jest czasem budzenia się, czyli odzyskiwania świadomości, o uprzytomnienie sobie tego, że żyję nie sam, lecz w obecności Boga, który mnie nawiedza. Wprawdzie Bóg jest przy człowieku, a obiecany Mesjasz urodził się już dwa tysiące lat temu i nad horyzontem całej ludzkości i nad sercem każdego człowieka wzeszło już słońce Bożej miłości, ale jeszcze świat się przebudził się - ciągle jest pogrążony w ciemności i nie widzi tego blasku. 

Teraz nadeszła dla was godzina powstania ze snu (Rz 13,11). Adwent - to właśnie stan budzenia się. Trzeba przechodzić konsekwentnie przez wszystkie fazy budzenia się. A więc trzeba ściągnąć ze siebie przepoconą piżamę. Paweł mówi o odrzucaniu uczynków ciemności. Trzeba ubrać się przyzwoicie. Paweł mówi: przyobleczmy się w zbroję światła oraz żyjmy przyzwoicie jak w jasny dzień (Rz 13,13). Potrzebna jest nam toaleta, a więc nie można zapomnieć o pokucie i przystąpieniu w czasie Adwentu do spowiedzi. Aby nabrać sił do noszenia zbroi światła trzeba się posilić. Dobrze by było w każdy dzień Adwentu przystąpić do Komunii świętej. Tak chyba powinniśmy rozumieć chwilę obecną, która jest godziną przebudzenia wg. @Ks. E. Karuk”Mateusz”
ROZWAŻANIE 2

Wiele dziś mówi się o rozbrojeniu. Wzrasta wśród ludzi świadomość nie tylko nieszczęść, jakie niesie ze sobą wojna, ale i jej bezsensu. Jest coś z szaleństwa w gromadzeniu i doskonaleniu potencjału militarnego. Świat winien zmierzać ku lepszej przyszłości, a nie ku zagładzie. 

Tymczasem i nasze pokolenie i całe dzieje ludzkości są ściśle związane z wojną. Historia świata to historia wojen. Narody albo walczą, albo leczą rany po wojnie, albo się do wojny przygotowują. Czy jest możliwość wyjścia z tego zaklętego kręgu? 

Dyskutując 0 zbrojeniach na pierwszy plan wysuwa się koszta, - miliardowe sumy dolarów czy rubli, jakie rok w rok przeznacza się na broń. Tymczasem pieniądze to najmniejsza szkoda. Znacznie większa polega na tym, że miliony ludzi, nierzadko wyjątkowo uzdolnionych, poświęcają swoje życie doskonaleniu metod niszczenia. Ten źle wykorzystany potencjał ludzkich możliwości stanowi największą stratę. 

Dziś najczęściej mówi się o redukcji istniejącego potencjału militarnego, o zaprzestaniu produkcji broni, o zniszczeniu zasobów już nagromadzonych. Prorok Izajasz proponuje bardziej twórcze rozwiązanie. Nie tylko likwidację broni, lecz zmianę mentalności człowieka. "Przekują miecze na lemiesze", to znaczy wykorzystają istniejące już narzędzia w celach pokojowych. Zrozumieją, że szkoda stali na czołgi i wozy bojowe, szkoda paliwa do wojskowych samolotów i rakiet, szkoda energii jądrowej umieszczonej w pociskach, skoro to wszystko może być wykorzystane do ułatwienia życia na Ziemi, do uszczęśliwienia milionów, a nie do wyciskania łez. Odważne i piękne rozwiązanie.

 Ktoś może powiedzieć: to utopia. Chrystus przychodzi do nas jako Zbawiciel od wszelkiego zła, a więc i zawartego w wojnie. Po to by utopia stała się rzeczywistością. Sam nigdy nie sięgnął po przemoc, jednak podbił świat, a wizja Jego  Królestwa przekracza ramy doczesności i sięga w wieczność. O takim zwycięstwie pomarzyć tylko mogą przywódcy milionowych armii. 

Stańmy w Jego szeregu zmagań o nowy świat bez miecza. Rozpocznijmy od rozbrojenia samego siebie. Swój własny miecz spróbujmy dobrowolnie przekuć na lemiesz: Nie odpowiadajmy przekleństwem na przekleństwo, krzykiem na krzyk, oszustwem na oszustwo wg @Ks. E. Staniek

3.12 , poniedziałek Św. Franciszka Ksawerego, kapłana I czytanie (Iz 4,2-6) 

W owym dniu Odrośl Pana 
stanie się ozdobą i chwałą, 
a owoc ziemi przepychem i krasą 
dla ocalałych z Izraela.
I będzie tak: 
Ten, kto pozostał żywy na Syjonie, 
i który się ostał w Jeruzalem,
każdy będzie nazwany świętym 
i wpisany do [Księgi] Życia w Jeruzalem.
Gdy Pan obmyje brud Córy Syjońskiej 
i krew rozlaną oczyści wewnątrz Jeruzalem 
tchnieniem sądu i tchnieniem pożogi,
wtedy Pan przyjdzie [spocząć]
na całej przestrzeni góry Syjonu 
i na tych, którzy się tam zgromadzą, 
we dnie jak obłok z dymu, 
w nocy jako olśniewający płomień ognia. 
Albowiem nad wszystkim Chwała [Pańska] 
będzie osłoną i namiotem, 
by za dnia dać cień przed skwarem, 
ucieczkę zaś i schronienie przed nawałnicą i ulewą.

Ewangelia (Mt 8,5-11) 

Gdy Jezus wszedł do Kafarnaum, zwrócił się do Niego setnik i prosił Go, mówiąc: Panie, sługa mój leży w domu sparaliżowany i bardzo cierpi. Rzekł mu Jezus: Przyjdę i uzdrowię go. Lecz setnik odpowiedział: Panie, nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój, ale powiedz tylko słowo, a mój sługa odzyska zdrowie. Bo i ja, choć podlegam władzy, mam pod sobą żołnierzy. Mówię temu: Idź! - a idzie; drugiemu: Chodź tu! - a przychodzi; a słudze: Zrób to! - a robi. Gdy Jezus to usłyszał, zdziwił się i rzekł do tych, którzy szli za Nim: Zaprawdę powiadam wam: U nikogo w Izraelu nie znalazłem tak wielkiej wiary. Lecz powiadam wam: Wielu przyjdzie ze Wschodu i Zachodu i zasiądą do stołu z Abrahamem, Izaakiem i Jakubem w królestwie niebieskim.

ROZWAŻANIE

W VIII wieku Jerozolima jest stolicą już tylko niewielkiego królestwa judzkiego (południowego), Imperium rozpadło się wskutek waśni wewnętrznych i pod ciosami nieprzyjaciół, jej także zagrażają śmiertelnie potężni sąsiedzi. 

Jeśli jednak opuszczona, zagrożona, nawrócona Jerozolima na nowo zwróci się całym sercem ku swemu Bogu, stanie się centrum pojednanej, odnowionej ludzkości: "Wszystkie narody do niej popłyną (...). Bo Prawo wyjdzie z Syjonu i Słowo Pana z Jeruzalem.

I rzeczywiście: z Izraela chrześcijaństwo otrzymało - a przez chrześcijaństwo ludzkość otrzymała - prawdziwą wiarę i najpiękniejszą etykę. Syn Izraela, Jezus Chrystus, swą śmiercią otworzył szeroko bramy Izraela dla ludów pogańskich, dla nas: "Wielu przyjdzie ze Wschodu i Zachodu i zasiądą do stołu z Abrahamem, Izaakiem i Jakubem..." Czas Adwentu to także czas leczenia się z ciasnoty umysłu i serca, z przesądów i uprzedzeń, także antysemickich. Wg.@ Ks. M. Czajkowski

4.12., wtorek Św. Jana Damasceńskiego, kapłana i doktora Kościoła oraz 
Św. Barbary, dziewicy i męczennicy. I czytanie (Rz 10,9-18) 

Jeżeli ustami swoimi wyznasz, że Jezus jest Panem, i w sercu swoim uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił z martwych - osiągniesz zbawienie. Bo sercem przyjęta wiara prowadzi do usprawiedliwienia, a wyznawanie jej ustami - do zbawienia. Wszak mówi Pismo: żaden, kto wierzy w Niego, nie będzie zawstydzony. Nie ma już różnicy między Żydem a Grekiem. 

Jeden jest bowiem Pan wszystkich. On to rozdziela swe bogactwa wszystkim, którzy Go wzywają. Albowiem każdy, kto wezwie imienia Pańskiego, będzie zbawiony. Jakże więc mieli wzywać Tego, w którego nie uwierzyli? Jakże mieli uwierzyć w Tego, którego nie słyszeli? Jakże mieli usłyszeć, gdy im nikt nie głosił? Jakże mogliby im głosić, jeśliby nie zostali posłani? Jak to jest napisane: Jak piękne stopy tych, którzy zwiastują dobrą nowinę! 

Ale nie wszyscy dali posłuch Ewangelii. Izajasz bowiem mówi: Panie, któż uwierzył temu, co od nas posłyszał? Przeto wiara rodzi się z tego, co się słyszy, tym zaś, co się słyszy, jest słowo Chrystusa. Pytam więc: czy może nie słyszeli? Ależ tak: Po całej ziemi rozszedł się ich głos, aż na krańce świata ich słowa. 

Ewangelia (Mt 4,18-22) 

Gdy /Jezus/ przechodził obok Jeziora Galilejskiego, ujrzał dwóch braci: Szymona, zwanego Piotrem, i brata jego, Andrzeja, jak zarzucali sieć w jezioro; byli bowiem rybakami. I rzekł do nich: Pójdźcie za Mną, a uczynię was rybakami ludzi. Oni natychmiast zostawili sieci i poszli za Nim. A gdy poszedł stamtąd dalej, ujrzał innych dwóch braci, Jakuba, syna Zebedeusza, i brata jego, Jana, jak z ojcem swym Zebedeuszem naprawiali w łodzi swe sieci. Ich też powołał. A oni natychmiast zostawili łódź i ojca i poszli za Nim. 

ROZWAŻANIE

Mówi się, że człowiek to „istota myśląca" . Można też powiedzieć „istota marząca". On jeden spośród stworzeń zauważa nie tylko to, co istnieje, ale - najpierw w wyobraźni - tworzy świat, którego jeszcze nie ma, widzi przyszłość, która ma dopiero nadejść – potem działaniem ubiera go w realne kształty. 

Marzeniami można gardzić można je lekceważyć.  Ale przecież marzenia Dedala i Ikara  ziściły się w niezwykły sposób. Przed wiekami św. Tomasz Morus w "Utopii", - książce jaką napisał - marzył sprawiedliwym społeczeństwie. Chociaż żyjemy w poczuciu wielkiej niesprawiedliwości – ludzie współcześni św. Tomaszowi – uznaliby nasz świat za istny raj. Pokolenia Polaków marzyły i śniły o wolności, która jest naszym udziałem. 

Liturgia Słowa przedstawia nam dzisiaj „utopię adwentową” – marzenia  proroka Izajasza. Wspaniała przyszłość ludzkości związana jest z przyjściem Mesjasza, który będzie niezwykłym Władcą i Sędzią. On rozsądzi biednych sprawiedliwie, a pokornym w kraju wyda słuszny wyrok. Sprawiedliwość będzie Mu pasem na biodrach, a wierność przepasaniem lędźwi. 
To proroctwo – marzenie ? - jeszcze nie spełniło. Ubodzy i pokorni na tym świecie mają niewielkie szanse u wielkich i bogatych, a tylko tacy zdobywają władzę. Jeśli ubogiemu uda się nawet wygrać wybory, czy zwyciężyć w rewolucji, to bardzo szybko staje się bogatym i zapomina o biednych, dzięki którym zwyciężył. 

Dlatego mamy prawo postawić proroka Izajasza w rzędzie rozgoryczonych pisarzy Ezopa, Lafontaine`a czy nasz Krasickiego – zwanych bajkopisarzami. Przyjazne obcowanie wilka i baranka, pantery i koźlęcia, lwa i cielęcia, krowy i niedźwiedzicy, rzeczywiście należy włożyć między bajki. Między te marzenia, które wprawdzie się nie spełnią, ale w ogóle umożliwiają człowiekowi życie. 

Chyba ... chyba, że potrafimy na swojej drodze spotkać  i usłyszeć Jego głos, co nie jest łatwe. (Wielu proroków i królów pragnęło ujrzeć to, co wy widzicie, a nie ujrzeli, i usłyszeć to, co słyszycie, a nie usłyszeli) jak usłyszeli rybacy nad Jeziorem Galilejskim wg. @Ks. E. Karuk

5. 12. , środa I czytanie  (Iz 25,6-10a) 

W owym dniu:
Pan Zastępów przygotuje  dla wszystkich ludów na tej górze  ucztę z tłustego mięsa, 
ucztę z wybornych win,  z najpożywniejszego mięsa, z najwyborniejszych win. 
Zedrze On na tej górze zasłonę, zapuszczoną na twarz wszystkich ludów, 
i całun, który okrywał wszystkie narody; 
raz na zawsze zniszczy śmierć. 
Wtedy Pan Bóg otrze  łzy z każdego oblicza,  odejmie hańbę od swego ludu  na całej ziemi,  bo Pan przyrzekł. 
I powiedzą w owym dniu: Oto nasz Bóg, 
Ten, któremuśmy zaufali, że nas wybawi; 
oto Pan, w którym złożyliśmy naszą ufność: 
cieszmy się i radujmy z Jego zbawienia! Albowiem ręka Pana  spocznie na tej górze. 

Ewangelia  (Mt 15,29-37) 

Jezus przyszedł nad Jezioro Galilejskie. Wszedł na górę i tam siedział. I przyszły do Niego wielkie tłumy, mając z sobą chromych, ułomnych, niewidomych, niemych i wielu innych, i położyli ich u nóg Jego, a On ich uzdrowił. Tłumy zdumiewały się widząc, że niemi mówią, ułomni są zdrowi, chromi chodzą, niewidomi widzą. I wielbiły Boga Izraela. 

Lecz Jezus przywołał swoich uczniów i rzekł: Żal Mi tego tłumu! Już trzy dni trwają przy Mnie, a nie mają co jeść. Nie chcę ich puścić zgłodniałych, żeby kto nie zasłabł w drodze. Na to rzekli Mu uczniowie: Skąd tu na pustkowiu weźmiemy tyle chleba żeby nakarmić takie mnóstwo? Jezus zapytał ich: Ile macie chlebów? Odpowiedzieli: Siedem i parę rybek. Polecił ludowi usiąść na ziemi; wziął siedem chlebów i ryby, i odmówiwszy dziękczynienie, połamał, dawał uczniom, uczniowie zaś tłumom. Jedli wszyscy do sytości, a pozostałych ułomków zebrano jeszcze siedem pełnych koszów.

ROZWAŻANIE

W zrozumieniu kilku fragmentów dzisiejszych czytań pozwoli nam starożytny zwyczaj: Zwycięski król orientalny ze zdobycznych zapasów żywności nieprzyjaciela szykował po bitwie ucztę wystawną dla swych sojuszników. Prorok Izajasz korzysta z tego zwyczaju i obrazu, kiedy maluje przed naszymi oczami ucztę zwycięstwa, którą "Pan Zastępów przygotuje dla wszystkich ludów na tej górze", na Syjonie, w sercu Jerozolimy żydowskiej, dla nas, pogan.

Eucharystia, uczta wygranej bitwy Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego z własną śmiercią, jest ucztą "sojuszniczej" solidarności wiążącej Jezusa z nami i naszej solidarności z tymi wszystkimi, którzy gromadzą się, aby świętować Jego zwycięstwo paschalne: "Stół dla mnie zastawiasz na oczach mych wrogów (...), a kielich mój pełny po brzegi." Jezus "wszedł na górę", uzdrowił chorych i głodnych nasycił rozmnożonym i dzielonym chlebem wzajemnej solidarności.

Jest to zapowiedź Eucharystii i zarazem wezwanie do dzielenia się. To właśnie mocą głęboko przeżytej Eucharystii, z komunią Słowa i komunią Chleba, potrafię nieść innym dobre słowo i smaczny chleb. Pytanie do adwentowego rachunku sumienia: jak przeżywam Mszę świętą? @Ks. M.Czajkowski

6 grudnia, czwartek. Św. Mikołaja, biskupa I Czytanie (Iz 26-1-6) 

W ów dzień śpiewać będą tę pieśń w Ziemi Judzkiej: Miasto mamy potężne; On jako środek ocalenia  sprawił mury i przedmurze. Otwórzcie bramy! 

Niech wejdzie naród sprawiedliwy, dochowujący wierności; jego charakter stateczny  Ty kształtujesz w pokoju, w pokoju, bo Tobie zaufał. Złóżcie nadzieję w Panu na zawsze, bo Pan jest wiekuistą Skałą!  Bo On poniżył przebywających na szczytach, upokorzył miasto niedostępne, upokorzył je aż do ziemi, sprawił, że w proch runęło: podepcą je nogi, nogi biednych i stopy ubogich. 

Ewangelia  (Mt 7,21.24-27) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:
Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Każdego więc, kto tych słów moich słucha i wypełnia je, można porównać z człowiekiem roztropnym, który dom swój zbudował na skale. 

Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i uderzyły w ten dom. On jednak nie runął, bo na skale był utwierdzony. Każdego zaś, kto tych słów moich słucha, a nie wypełnia ich, można porównać z człowiekiem nierozsądnym, który dom swój zbudował na piasku. Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i rzuciły się na ten dom. I runął, a upadek jego był wielki.

ROZWAŻANIE

Czytania mówią o miastach i twierdzach potężnych, o ich trwałości i upadku.

Po 11.09. łatwiej zrozumieć te przypowieści, bez trudu możemy sobie wyobrazić upakek zachodniej cywilizacji. Atomów nie potrzeba, wystarczy wąglik, jad kiełbasiany i zwielokrotniona przez środki techniczne nienawiść i okrucieństwo hodowane w programach multimedialnych. Coraz oczywistsze stają się czyjeś słowa: Wiek XXI albo będzie przesiąknięty nauką Chrystusa, albo nie będzie go wcale. Dziś ocalenie świata w mniejszej mierze zależy od polityków, a w znacznie większej od moralistów  i świętych.  Złóżcie więc nadzieję w Panu, Otwórzcie bramy serc naszych dla sprawiedliwości, wejdzie Król Chwały 

7. 12. Piątek Św. Ambrożego, bpa i do ktora Kościoła I czytanie (Iz 29,17-24) 

To mówi Pan Bóg:

Czyż nie w krótkim już czasie  Liban zamieni się w ogród,  a ogród za bór zostanie uznany? 

W ów dzień głusi usłyszą słowa księgi,  a oczy niewidomych, wolne od mroku i od ciemności, będą widzieć. Pokorni wzmogą swą radość w Panu, i najubożsi rozweselą się w Świętym Izraela, bo nie stanie ciemięzcy, z szydercą koniec będzie, i wycięci będą wszyscy, co za złem gonią: którzy słowem przywodzą drugiego do grzechu, którzy w bramie stawiają sidła na sędziów i odprawiają sprawiedliwego z niczym. 

Dlatego tak mówi Pan, Bóg domu Jakuba, który odkupił Abrahama: Odtąd Jakub nie będzie się rumienił ani oblicze jego już nie przyblednie, bo gdy ujrzy swe dzieci, dzieło mych rąk, wśród siebie, ogłosi imię moje jako święte. Wtedy czcić będą Świętego Jakubowego i z bojaźnią szanować Boga Izraela. Duchem zbłąkani poznają mądrość, a szemrzący zdobędą pouczenie. 

Ewangelia  (Mt 9,27-31) 

Gdy Jezus przychodził, szli za Nim dwaj niewidomi którzy wołali głośno: Ulituj się nad nami, Synu Dawida! Gdy wszedł do domu, niewidomi przystąpili do Niego, a Jezus ich zapytał: Wierzycie, że mogę to uczynić? Oni odpowiedzieli Mu: Tak, Panie! Wtedy dotknął ich oczu, mówiąc: Według wiary waszej niech wam się stanie! I otworzyły się ich oczy, a Jezus surowo im przykazał: Uważajcie, niech się nikt o tym nie dowie! Oni jednak, skoro tylko wyszli, roznieśli wieść o Nim po całej tamtejszej okolicy.

ROZWAŻANIE

W naszej szerokości geograficznej Adwent obchodzi się w czasie, kiedy ubywa dnia, a przybywa nocy. Chociaż dnia ciągle ubywa, to przecież my, idąc adwentową drogą, coraz bardziej zanurzamy się w światłości, aby w chwili, gdy ciemność osiągnie swe apogeum - w świętą noc Bożego Narodzenia - doświadczyć, że "ciemna noc w jasności promienistej brodzi".

Jak lekarz musi uzyskać zgodę od pacjenta na sposób leczenia, szczególnie, gdy chodzi o operację, tak i Boski Okulista nie może przywrócić zdolności widzenia temu, kto widzieć nie chce. Dlatego Pan Jezus pyta niewidomych: Wierzycie, że mogę to wam uczynić? Dopiero, gdy wyrazili swoją akceptację: Tak, Panie, powiedział do nich: Według wiary waszej niech wam się stanie - I otworzyły się ich oczy wg.@ks. E Karuk
8.12., sobota Niepokalane Poczęcie N.M.P. I czytanie (Rdz 3,9-15.20) 

Gdy Adam zjadł owoc z drzewa zakazanego, Pan Bóg zawołał na niego i zapytał go: Gdzie jesteś? On odpowiedział: Usłyszałem Twój głos w ogrodzie, przestraszyłem się, bo jestem nagi, i ukryłem się. 

Rzekł Bóg: Któż ci powiedział, że jesteś nagi? Czy może zjadłeś z drzewa, z którego ci zakazałem jeść? 

Mężczyzna odpowiedział: Niewiasta, którą postawiłeś przy mnie, dała mi owoc z tego drzewa i zjadłem. 

Wtedy Pan Bóg rzekł do niewiasty: Dlaczego to uczyniłaś? 

Niewiasta odpowiedziała: Wąż mnie zwiódł i zjadłam. Wtedy Pan Bóg rzekł do węża: Ponieważ to uczyniłeś, bądź przeklęty wśród wszystkich zwierząt domowych i polnych; na brzuchu będziesz się czołgał i proch będziesz jadł po wszystkie dni twego istnienia. Wprowadzam nieprzyjaźń między ciebie a niewiastę, pomiędzy potomstwo twoje a potomstwo jej: ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę. 

II czytanie  (Ef 1,3-6.11-12) 

Niech będzie błogosławiony Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa; który napełnił nas wszelkim błogosławieństwem duchowym na wyżynach niebieskich - w Chrystusie. W Nim bowiem wybrał nas przez założeniem świata, abyśmy byli święci i nieskalani przed Jego obliczem. Z miłości przeznaczył nas dla siebie jako przybranych synów przez Jezusa Chrystusa, według postanowienia swej woli, ku chwale majestatu swej łaski, którą obdarzył nas w Umiłowanym. W Nim dostąpiliśmy udziału my również, z góry przeznaczeni zamiarem Tego, który dokonuje wszystkiego zgodnie z zamysłem swej woli po to, byśmy istnieli ku chwale Jego majestatu - my, którzyśmy już przedtem nadzieję złożyli w Chrystusie. 

Ewangelia (Łk 1,26-38) 

Bóg posłał anioła Gabriela do miasta w Galilei, zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubionej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy było na imię Maryja. 

Anioł wszedł do Niej i rzekł: Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą, błogosławiona jesteś między niewiastami. Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie. 

Lecz anioł rzekł do Niej: Nie bój się, Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca. 

Na to Maryja rzekła do anioła: Jakże się to stanie, skoro nie znam męża? Anioł Jej odpowiedział: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. A oto również krewna Twoja, Elżbieta, poczęła w swej starości syna i jest już w szóstym miesiącu ta, która uchodzi za niepłodną. Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego. 

Na to rzekła Maryja: Oto Ja służebnica Pańska, niech Mi się stanie według twego słowa! Wtedy odszedł od Niej anioł.

ROZWAŻANIE

Nawet pobożni ludzie mylą dogmat o Niepokalanym Poczęciu Najświętszej Maryi Panny z zupełnie inną prawdą wiary - z dziewiczym narodzeniem Jezusa Chrystusa. 

Papież Pius IX ogłaszając w roku 1858 dogmat o Niepokalanym Poczęciu stwierdził: "Najświętsza Maryja Panna od pierwszej chwili swego poczęcia - mocą szczególnej łaski i przywileju wszechmocnego Boga, mocą przewidzianych zasług Jezusa Chrystusa, Zbawiciela rodzaju ludzkiego - została zachowana i nietknięta od wszelkiej zmazy grzechu pierworodnego".

Mimo, że lud chrześcijański od początku czcił Matkę Chrystusa jako nieskalaną grzechem, prawda ta z trudnością przyoblekała się w dogmatyczną formę. Również dzisiaj prawda ta nie zajmuje w naszej pobożności należnego miejsca. 

Warto ze szczególną uwagą przeczytać ten fragment Listu do Efezjan, który przeznaczony jest do dzisiejszej liturgii słowa o powszechnym powołaniu do "nieskalaności" i do świętości. 

W Nim ( w Chrystusie) wybrał nas Bóg  przed założeniem świata, abyśmy byli święci i nieskalani, przed Jego obliczem. Z miłości przeznaczył nas dla siebie jako przybranych synów przez Jezusa Chrystusa.

 W postaci Maryi ukazuje się program życia każdego chrześcijanina. Różnica między nami jest tylko taka, że Ona ten program już zrealizowała, a dla nas jest on zadaniem, do wykonania: abyśmy byli nieskalani i święci przed obliczem Boga.  Wyróżnienie Maryi wcale Jej od nas nie oddala. Sposób natomiast, w jaki Ona zrealizowała swoje wybranie i powołanie, powinien nas przybliżać do Niej. Im bliżej będziemy Niepokalanej Matki, tym bardziej będziemy umiłowanymi synami Boga w Jezusie Chrystusie. @Ks. Edmund Karuk
Po wyborach w Polsce

Nie widziały gały co brały?

Premier  Miller nie wyobraża sobie współpracy rządu z b. wicemarszałkiem Sejmu Andrzejem Lepperem, po tym obraził jednego z ministrów. „Rząd nie może akceptować takiego poziomu agresji, bowiem to się przekłada na życie nie tylko polityczne, ale także na inne dziedziny naszego życia" – powiedział. 

Platforma Obywatelska, a po niej pozostałe partie złożyły wniosek o odwołanie Andrzeja Leppera z funkcji wicemarszałka Sejmu. Sam Lepper mówi: - Nie liczcie na to, że sam odejdę Już wcześniej zapowiedział on polityczną ofensywę przeciw koalicji rządowej, z którą niedawno zawarł umowę o współpracy parlamentarnej, bo chce wygrać wybory samorządowe, a „nie da się ich wygrać w rozkroku między koalicją i opozycją”. Dlatego w jego szaleństwach jest metoda: Najpierw, jako wicemarszałek Sejmu, uniemożliwiał likwidację nielegalnego targowiska we Włocławku. Potem wyzwał od "kanalii" SLD-owskiego szefa MSZ Włodzimierza Cimoszewicza, co oburzyło całą niemal klasę polityczną. "Skandaliczne", "absurdalne", "nieodpowiedzial ne", "kompromitujące" - komentowali zachowanie szefa Samoobrony liderzy rządzącej lewicy i opozycyjnej prawicy. Lepper przeprosił wprawdzie w sobotę Cimoszewicza "za ojca" ("zagalopowałem się") i znów mu przyłożył. Oklaskiwany przez tysiąc osób, powtórzył we Włocławku inwektywy wobec szefa MSZ: - Ja dokładnie przemyślałem słowo "kanalia". Nie znam innego w języku polskim. Może prof. Miodek zna. Zważywszy na zachowanie byłego premiera w czasie powodzi słowo "kanalia" jest delikatne. 

Zapowiedział też,- delikatnie mówiąc – rozwalenia Sejmu: . Musi odejść cała ta polityka, (poparcia dla programu Balcerowicza) a nie on jako człowiek. Samoobrona zaproponuje program, który będzie służył ludziom.

Bo kto na jego miejsce? Lech Kaczyński (jak chce PiS), czy Gabriel Janowski (na co nalega LPR).  SLD i PSL nie mogą się jeszcze zdecydować. 

Prokuratura Rejonowa Olsztyn-Północ rozpoczęła postępowanie w sprawie wypowiedzi wicemarszałka Sejmu, Andrzeja Leppera, który nazwał kanalią ministra spraw zagranicznych Włodzimierza Cimoszewicza.  Szef Samoobrony nazwał też ojca ministra zbrodniarzem, który zabijał Polaków.  Możeon zostać oskarżony o znieważenie urzędnika państwowego, za co grozi kara do jednego roku więzienia. 

Marszałek Sejmu Marek Borowski poinformował lidera Samoobrony o wycofaniu dla niego wszelkich pełnomocnictw, w tym do prowadzenia obrad Sejmu. Poprosił go też o złożenie rezygnacji W przewidzianym czasie Lepper rezygnacji nie złożył. Prezydium klubu Samoobrony potwierdziło opinię, że Lepper nie powinien rezygnować z funkcji wicemarszałka. 

Lepper tak przepraszał Cimoszewicza: "W ferworze dyskusji i pod wpływem wzburzenia propozycjami sprzedaży polskiej ziemi cudzoziemcom wypowiedziałem się nie tylko o Panu, ale i o Pańskich Szanownych Rodzicach krytycznie, za co składam wyrazy ubolewania i przeprosin" - brzmi treść listu 

29.11. Sejm – wreszcie - odwołał Andrzeja Leppera z funkcji wicemarszałka Sejmu. Lider Samoobrony oświadczył, że stracił stanowisko bo upominał się o biednych ludzi. Oskarżył całą niemal klasę polityczna o "rozkradanie kraju", "kryzys gospodarczy", "biedę". Sugerował, że kilku wymienionych z nazwiska polityków PO i SLD (w tym dwóch obecnych ministrów) brało łapówki. 

Oto relacja kilka migawek z tego co się działo w czwartek w Sejmie: 

Rano Marszałek Sejmu Marek Borowski nie uwzględnił wniosku Samoobrony o zdjęcie z porządku odwołania p. Leppera, jako niezgodnego z regulaminem. Wyjaśnił, że prezydium Sejmu zgłosiło się w tej sprawie po opinię do prawników, którzy jednomyślnie stwierdzili, że odwołanie wicemarszałka odbywa się w tym samym trybie jak jego powołanie. 

Podczas debaty: Ryszard Kalisz (SLD) powiedział że Andrzej Lepper zawiódł tych, którzy głosowali za jego kandydaturą na funkcję wicemarszałka Sejmu, tzn. SLD, dlatego Sojusz złożył wniosek o jego odwołanie. Mówił: Pan wicemarszałek pochwalał naruszanie prawa, wielokrotnie publicznie wypowiadał się o lekceważeniu prawa, użył obraźliwych słów, które nie powinny paść z niczyich ust a tym bardziej z ust wicemarszałka Sejmu .

Dzikowski z PO mówił, że tylko chora demokracja może nagradzać tych, którzy łamią prawo i nawołują do tego innych.  Sejm zajmując się wnioskiem o odwołanie Leppera "naprawia błąd", przed którym przestrzegali przedstawiciele PO i sam Andrzej Lepper,  mówiąc publicznie, że po wyborze na wicemarszałka będzie takim samym Andrzejem Lepperem co wcześniej.

Dzikowski pytał posłów SLD, UP i PSL czy wcześniej poparli Leppera ze względu "na skrajną naiwność i łudzenie się, że Andrzej Lepper się zmieni", czy ze względu na "przekonanie, że dla chwilowego zysku politycznego jakim było utworzenie koalicji parlamentarnej z Samoobroną można poświęcić godność Sejmu".

Janusz Lisak (UP) stwierdził: Zachowanie Andrzeja Leppera nie licowało z godnością wicemarszałka Sejmu.  

Kazimierz Ujazdowski (PiS) powiedział, że jego klub jako pierwszy przestrzegał przed wyborem Andrzeja Leppera na wicemarszałka Sejmu. Dokonany przez sejmową większość wybór Leppera był to wybór przeciwko kandydatowi Prawa i Sprawiedliwości - Lechowi Kaczyńskiemu.

Zygmunt Wrzodak (LPR) powiedział, że posłowie Ligi w tym głosowaniu będą się kierować własnym sumieniem. Rozumiemy marszałka Leppera, któremu zabrakło lepszych słów dla określenia działań ministra Cimoszewicza - mówił Wrzodak.

Potem wystąpił sam Andrzej Lepper: Początkowo przerywały mu śmiechy. - Polska jest rozkradana, a wy się śmiejecie. Śmiejcie się dalej - odcinał się Lepper. Zapowiedział, że nagranie z jego wystąpieniem trafi "do każdej gminy". Potem robiło się coraz ciszej. W końcu posłowie słuchali jak zahipnotyzowani - jakby nie wierzyli własnym uszom, gdy zaczął atakować na prawo: "gęsi powinniście paść, bo krów nie dopilnujecie" i na lewo, w stronę ław SLD "to wy kilka lat temu przeforsowaliście antyludzką ustawę o eksmisji, patrzyliście na wszystko przez pryzmat tej sali, w której żyje się nieźle". 

Tak się głaskaliście się przez 12 lat, że polska gospodarka pogrążyła się w kryzysie, staliśmy się rynkiem zbytu dla Zachodu. Kiedy przemawiałem do was kulturalnie ostrzegałem przed Balcerowiczem, nie słuchaliście mnie. Po czym przedstawił siebie jako obrońcę pokrzywdzonych: "Ile szykan spadło na mnie gdy broniłem ludzi przed eksmisją, komornikiem?".

Atakował rządy AWS i SLD. Chwalił Gierka,  ostrzegał przed gniewem ludzi: - Jeśli nie zmienicie polityki, nie zrobicie porządku ten Sejm nie przetrwa pół roku. Te śmierdzące kości, gnojowica, rózgi przyjdą tu upomnieć się o swoje prawo.
Premier Leszek Miller i marszałek Marek Borowski słuchali tego z posępnymi minami. Odpierając zarzuty, że łamie prawa Lepper grzmiał: - A co to jest prawo? Konstytucja. To po co zapisaliście w niej prawo do godnego życia? Wypowiedział klasie politycznej wojnę w imieniu pokrzywdzonych: - Marzycie o Wersalu. Na tej sali już go nie będzie. Do sprawców swej dymisji zaliczył media "z których większość nie jest w polskich mediach". 

Na koniec wytoczył najcięższe armaty. Zaczął pytać, a właściwie oskarżać - z imienia i nazwiska - trzech polityków PO i dwóch ministrów z SLD - o branie łapówek. Wymieniał konkretne sumy - 2 mln dolarów, 150 tys. dolarów, 120 tys. dolarów, 50 tys. dol.... Miejsca w których były dawane, daty, nawet godziny. Kilka razy jako dającego pieniądze wymienił "Pana S.".

Marszałek Sejmu Marek Borowski (SLD) próbował ostrzegać i oświadczył: - Z tego co usłyszeliśmy wynika, że wiedział Pan o popełnieniu przestępstw. Dlaczego nie ujawnił Pan tego wcześniej. To może znaczyć, że Pan przestępców ukrywał - stwierdził marszałek.

Lepper, na chwilę się zmieszał.- Jako wicemarszałek - zaczął się tłumaczyć -mam dostęp do dokumentów. Poza tym przychodzą do mnie z nimi ludzie, którzy wcześniej nie mieli do kogo sę zwrócić bo ich informacje trafiały do szuflady...Za chwilę znów zaatakował twierdąc, że Sejm chce go zdymisjonować by ograniczyć jego wiedzę o malwersacjach. Niektóre kluby Lepper oszczędził. Przede wszystkim LPR, który nie poparł wniosku o jego dymisję, oszczędził też PSL. Gdy Lepper skończył na sali zapanowała cisza. Nikt nie wszedł na trybunę, nie polemizował. Repliki były dopiero po przerwie. 

Marszałek Borowski: Andrzej Lepper został odwołany nie za to, że walczył z krzywdą i niesprawiedliwością, tylko dlatego że łamał prawo, lżył i pomawiał.

Premier Leszek Miller zapewnił, że ma nadal zaufanie do "pomówionych ministrów" i "protestuje przeciwko temu stylowi uprawiania polityki, który zaprezentował Lepper". Zaapelował do prokuratury o niezwłoczne wyjaśnienia wszystkich aspektów tej sprawy. 

W kuluarach Sejmu zaczął się ruch. Tłumy dziennikarzy biegały od polityka do polityka. - Prokuratura zbada wypowiedź Andrzeja Leppera. Zarówno pod kątem jej zgodności z prawem, jak i prawdziwości przytaczanych przez Leppera zdarzeń - stwierdziła minister sprawiedliwości Barbara Piwnik. 

- Wszyscy członkowie Platformy pomówieni przez Andrzeja Leppera wystąpią do sądu - oświadczyło z kolei prezydium PO. Żądamy by kopie dokumentów [na które się powoływał.] złożył w ciągu 24 godzin u marszałka Sejmu, a oryginały w prokuraturze". W kuluarach politycy koalicji i opozycji kipieli z oburzenia. Tylko posłowie Samoobrony chodzili po Sejmie dumni i zadowoleni. Niektórzy znów założyli biało czerwone krawaty. Po ogłoszeniu wyników głosowania zerwali się z miejsc, odśpiewali Rotę. Każdy trzymał w ręku bukiet biało-czerwonych róż dla byłego wicemarszałka. 

Lech Kaczyński (PiS) Były minister sprawiedliwości ocenił, że czwartkowe wystąpienie Andrzeja Leppera było mieszaniem "prawdy i fałszu". W jego opinii ważna jest odpowiedź na pytanie, na jakich źródłach opiera się Lepper.

"Czy w Polsce jest korupcja? Jest, i to na wielką skalę i proszę tutaj nie traktować mnie jako człowieka, który będzie zaprzeczał faktom. Ale cała konstrukcja przemówienia pana Leppera była mieszaniem prawdy i fałszu, winnych i niewinnych, wsadzaniem różnych spraw do jednego worka" - mówił Kaczyński.

Żenująca jest ta lepperiada. Ale pamiętajmy: to SLD uczynił go wicemarszałkiem, to prokuratura i sądy dały mu przeświadczenie o bezkarności, a dziennikarze telewizyjny rzucający się na każdą jego wypowiedź jak na objawienie pańskie i prowadzący wywiady na kolanach rozswawolili go ponad dopuszczalną miarę. Dlatego piszę: Widziały gały, co brały Ks. BS
29.11. Katowicki oddział Instytutu Pamięci Narodowej rozpoczął śledztwo, które ma wyjaśnić, czy doszło do matactw w pierwszym postępowaniu w sprawie tragedii kopalni "Wujek", które przed 20 laty prowadziła Prokuratura Garnizonowa w Gliwicach.  

IPN ma wyjaśnić, czy w czasie pierwszego śledztwa, prowadzonego bezpośrednio po tragicznych wydarzeniach, utrudniano i udaremniano to postępowanie.  Prokuratorzy IPN chcą poznać przyczyny, dla których w czasie śledztwa nie wykonano lub wykonano niewłaściwie niektóre czynności procesowe. Przede wszystkim, czy działania podejmowane wówczas przez funkcjonariuszy miały charakter przestępstwa. 

30 października tego roku, po drugim procesie w sprawie "Wujka", Sąd Okręgowy w Katowicach uniewinnił lub umorzył postępowanie wobec 22 byłych milicjantów oskarżonych o udział w pacyfikacji dwóch śląskich kopalń. W czasie tamtych wydarzeń zginęło 9 górników z "Wujka", a kilkudziesięciu z obu kopalń zostało rannych.  Katowicki sąd - w ustnym uzasadnieniu wyroku - zwrócił uwagę na błędy prokuratury wojskowej, które w konsekwencji uniemożliwiły wyjaśnienie wszystkich okoliczności tragedii i ukaranie winnych. 

26.11. Ministerstwo Finansów poinformowało na stronach internetowych, że rząd planuje drugą nowelizację budżetu na 2001 r. zwiększającą deficyt o ok. 4 mld zł z 29,14 mld zł po pierwszej noweli

Postępujące pogarszanie się sytuacji gospodarczej powoduje, że w 2001 r. luka w dochodach budżetu państwa przekracza już najbardziej pesymistyczne oceny z pierwszej połowy roku. Nie można też, bez ryzyka zwiększania zobowiązań jednostek budżetowych wobec osób indywidualnych i pozostałych podmiotów sektora prywatnego, redukować wydatków budżetowych w 2001 roku

Nowy śledczy

I26.11. inspektor Kazimierz Szwajcowski, szef śląskiego zarządu Centralnego Biura Śledczego, został mianowany na szefa CBŚ przez nadinspektora Antoniego Kowalczyka, nowego komendanta głównego policji. 

Kim jest Szwajcowski? W 1994 r. stworzył w Katowicach wydział ds. zwalczania przestępczości zorganizowanej. Dwa lata później kierowana przez niego specjalna grupa operacyjna zatrzymała Zbigniewa Sz. ps. "Simon", powiązanego z "Pruszkowem" domniemanego ojca chrzestnego śląskiej mafii, oraz jego ochroniarzy.To był pierwszy sukces, którego ojcem był Szwajcowski Potem było już tylko lepiej. Rozbito brutalnie zwalczające się gangi Grzegorz P. ps. "Pokid" oraz Zygmunta L. ps. "Sandokan", z kilku krajów Europy deportowano oszustów, którzy ze Skarbu Państwa wyłudzili kilka milionów dolarów. W 1999 r. w zatrzymano Janusza T. ps. "Krakowiak", jednego z największych polskich mafiosów, oraz ponad 50 jego ludzi.  W kwietniu 2000 r. Kazimierz Szwajcowski został szefem śląskiego zarządu CBŚ. Kilka tygodni później jego ludzie dowiedzieli się, że Andrzeja K. ps. "Pershing" szefa mafii pruszkowskiej zastrzelili Ryszard Bogucki i Ryszard Niemczyk. Ten pierwszy został już zatrzymany w meksykańskim kurorcie Cancun.  O skuteczności Szwajcowskiego przekonali się także: poszukiwany za oszustwa finansowe b. poseł AWS Marek Kolasiński, aresztowany b. senator Aleksander Gawronik oraz podejrzani o wielomilionowe wyłudzenia prezesi kilku śląskich spółek węglowych.

Posłowie milionerzy

Na 240 posłów, którzy po raz pierwszy zasiadają w Sejmie, prawie co 10 jest milionerem. Najwięcej - 9 - jest w Samoobronie, 8 - w SLD-UP, 5 w PO. Nie ma milionerów wśród nowych posłów PiS, PSL i LPR.  

Najsłynniejszy detektyw i najbardziej, obok Andrzeja Leppera, znany poseł Samoobrony, Krzysztof Rutkowski, ma dom wart 4 miliony austriackich szylingów, mieszkanie warte ponad milion szylingów, a na koncie - milion 350 tys. szylingów i 200 tys. zł. 

Zbigniew Witaszek, restaurator, w którego lokalu Samoobrona świętowała sukces wyborczy ma zajazd "U Witaszka" wart jest ok. 10 milionów 400 tys. zł. budynek gospodarczy wart  600, 15 500 m. kw. ziemi pod zabudowę (wartość - 700 tys. zł) oraz gospodarstwo rolno - hodowlane 8,5 ha. (warte 82 tys. zł), a na koncie 700 tys. zł, 82 tys. USD i tysiąc DEM. Jest współwłaścicielem - z żoną - jednego domu (222 m.kw., plus działka 710 m. kw.) wartego 500 tys. zł, oraz właścicielem drugiego, skromniejszego (150 m.kw. plus działka 1290 m.kw.) - ok. 400 tys. zł.

Tomasz Mamiński (SLD). Przewodniczący Krajowej Partii Emerytów i Rencistów jest właścicielem ok. 20 hektarowego gospodarstwa agroturystycznego (hotel i budynki gospodarczego) wartego 12 mln zł. Współudziałowiec dwóch nieruchomości - działki i mieszkania wartych odpowiednio 1 mln zł i ponad dwa i pół miliona franków francuskich. Dwie inne działki Mamińskiego (na jednej znajdują się hale produkcyjne), warte są łącznie milion zł. Na koncie poseł przechowuje 50 tys. USD.

Jeden z bohaterów "Big Brothera", Sebastian Florek (SLD) gospodaruje na 45 ha, wartych, wraz z zabudową - 4 mln 500 tys. zł. Mieszka w domu własnym wartym 400 tys. zł.

Marta Fogler (PO) na koncie ma 150 tys. zł i 20 tys. USD. Posiada dom (180 m.kw. - 400 tys. zł) i mieszkania - 82 m. kw. 300 tys. zł. Jest też współwłaścicielką - z rodzicami i mężem - trzech innych nieruchomości, m.in. działki z domem letniskowych, o łącznej wartości 300 tys. zł.

Rafał Zagórny, także z PO, na koncie ma 409 tys. DEM ("zablokowane na zakup domu"), 30 tys. zł oraz papiery wartościowe (akcje i udziały spółek) na łączną kwotę ponad półtora miliona zł. Posiada też trzy lokale mieszkaniowe do wynajmu - ich łączna wartość przekracza 250 tys. zł. 

Edward Brzostowski (SLD) jest właścicielem "zespołu pałacowo-parkowego" oraz "nieruchomości z biektami zabytkowymi" o łącznej wartości 590 800 zł (cena zakupu). Ponadto w oświadczeniu majątkowym wymienia kilka innych nieruchomości - ich wartość brutto to ponad 4,5 mln zł - których "akty własności objęte są ewidencją księgową" w PPH Dexpol. Prezesem spółki jest Brzostowski, a wartość kapitałowa jego i małżonki udziałów w spółce przekracza milion zł. 

Leszek Korzeniowski (PO) posiada na koncie 710 tys. zł, 42 tys. DEM oraz polisy ubezpieczeniowe i akcje giełdowe na kwotę 690 tys. zł. Jest też właścicielem domu o wartości 280 tys. zł. Z tytułu posiadanych wkładów w spółce "Flora" - 50 proc. - w ubiegłym roku uzyskał dochód ponad 1,5 mln zł. 

Wojciech Domaradzki (SLD) na koncie ma 530 tys. zł (lokata) oraz 150 tys. USD. Posiada też dom wart 250 tys. zł oraz inne nieruchomości o łącznej wartości 1 milion 50 tys. zł. 

Dom Ryszarda Bondy z Samoobrony wart jest 700 tys. zł. Bonda ma też gospodarstwo rolne - 1452 ha, którego wartość przekracza 7 mln, oraz magazyny zbożowe - 2 mln zł.

Jerzy Hausner (SLD) posiada dom (214,5 m. kw.) wart 700 tys. zł oraz mieszkanie (122,7 m. kw.) - 350 tys. zł, i działkę - 50 tys. zł.

1 mln 320 tys. zł warte jest 155 ha gospodarstwo rolne Alfreda Budnera z Samoobrony. Współwłaścicielem - podobnie jak domu wartego 100 tys. zł - jest żona posła. 

Na koncie Wiesława Okońskiego (SLD) znajduje się 619 tys. zł i 5,3 tys. USD. Dom posła wart jest ok. 500 tys. Inna, "zabudowana" nieruchomość (m.in. hotel, restauracja, kompleks rekreacyjny) - 2 miliony 800 tys. zł.  milion 390 tys. zł, ponad 11 tys. USD oraz ponad tysiąc DEM, ma także nieruchomości - dom, mieszkania, działki - o łącznej wartości ponad półtora miliona zł.

Inna posłanka Platformy, Alicja Olechowska, posiada nieruchomości - dom, mieszkanie, budynki gospodarcze, działka - o łącznej wartości 502 tys. zł. Inne nieruchomości - dwie działki budowlane - warte są 128 tys. zł. Na koncie Olechowska ma 90 tys. i 15 tys. zł oraz 40 tys. USD. Do tego dochodzi dom wart 150 tys. zł i mieszkanie - 50 tys. zł. 

Jan Zaworski (SLD) posiada dom wart 400 tys. zł, gospodarstwo rolne - 60 tys. zł, oraz inne nieruchomości - grunty i budynki - o łącznej wartości 3 mln zł. 

Jerzy Pękała (Samoobrona) na koncie ma ponad dwa miliony zł. Mieszka, jako "lokator", w domu o powierzchni 200 m.kw. Gospodarstwa i nieruchomości ziemskich nie posiada. 

Zygmunt Szymański (SLD) na koncie przechowuje 280 tys. zł i 16 tys. USD. Dom - 364 m. kw. - wart jest już 900 tys. zł, chociaż wciąż jest "w budowie". Na okres budowy poseł ma mieszkanie (126,9 m. kw.) warte 600 tys. zł.  Uposażenie posła wynosi 8 tys. 980 zł, plus dieta - 2 tys. 245 zł.

Wojny i wieści o wojnach 

Sytuacja w Afganistanie wraca do normy. Tzn. wszyscy walczą ze wszystkimi. Doniesienia są sprzeczne, każdego dnia inne, zmieniają się sojusze, miasta przechiodzą z rąk do rąk. Np. 26.11. w rejonie afgańskiego miasteczka Spin Bołdak w pobliżu granicy z Pakistanem wybuchły gwałtowne walki, chociaż wcześniej wycofały się stąd  talibowie, atakowani przez zbuntowane przeciwko nim miejscowe plemiona pasztuńskie - zwolenników przywrócenia monarchii w Afganistanie.

W południowym Afganistanie wylądowało kilkuset amerykańskich żołnierzy, spodziewane są tu dalsze grupy żołnierzy i sprzętu USA.

26.11. w Afganistanie wylądowały rosyjskie samoloty wojskowo-transportowe Ił-76, które dostarczyły sprzęt techniczny potrzebny dla zorganizowania rosyjskiej misji dyplomatycznej w Kabulu. Stara siedziba rosyjskiej ambasady jest zbyt zniszczona, aby można tam było normalnie pracować.

Tysiące cudzoziemskich ochotników, którzy zaciągnęli się na służbę do talibów i Osamy ben Ladena, dostają się do niewoli mudżahedinów z Sojuszu Północnego i trafiają do amerykańskich aresztów śledczych.  Ogromną większość stanowią pakistańscy ochotnicy wysyłani przez ostatnie lata na wojnę przez islamabadzki wywiad wojskowy ISI oraz radykalnych muzułmańskich duchownych z meczetów i szkół religijnych w Peszawarze, Kwetcie, Karaczi i Lahore. Jeśli talibowie mogli liczyć – po złożeniu broni - na bezpieczny powrót  do swoich domów na południu kraju. Cudzoziemskich najemników czekał tylko sąd polowy. Grozili więc, że jeśli Pakistańczycy zostaną wymordowani w Kunduzie, ich sprzymierzeńcy urządzą pogromy w afgańskich obozach uchodźców w Peszawarze i Kwetcie

29.11. Afgański Sojusz Północny poinformował, że schwytał w ostatnich dniach jednego z głównych przywódców terrorystycznej Al-Kaidy 35-letniego Ahmeda Abdela Rahmana, kierującego obozem szkoleniowym Al-Kaidy. W nalotach amerykańskich zginęło co najmniej siedmiu liczących się przywódców Al-Kaidy oraz - wiele tysięcy zwykłych bojowników organizacji bin Ladena. Ci, którzy pozostali przy życiu, nie są w stanie komunikować się ze sobą, ani z samym szefem Al-Kaidy Osamą bin Ladenem , 

W forcie pod Mazar-i-Szarif bronią się niedobitki zbuntowanych jeńców. Amerykanie i Sojusz Północny nie mają zamiaru ponownie brać ich do niewoli - zginęły już setki. Talibowie giną też w samosądach w Kunduzie, dokąd wkroczyły wojska Sojuszu

Około 800 więźniów - talibów oraz walczących u ich boku pakistańskich, czeczeńskich i arabskich najemników - którzy poddali się w Kunduzie, zdobyło broń i opanowało część fortu. Sojusz Północny przystąpił do kontrofensywy, a Amerykanie bombardowali pozycje buntowników z samolotów. Kilkuset zginęło, bądź jak utrzymują niezależne źródła zostali zamordowani. Sprzyjające talibom pakistańskie partie religijne twierdzą, że doniesienia o buncie są kłamstwem, a więźniowie padli ofiarą zaplanowanej masakry.

Owocne obrady

Dwadzieścia jeden przedstawicieli afgańskich ruchów politycznych i zbrojnych z kraju i z diaspory obradowało w Petersbergu w Niemczech jak przezwyciężyć niesnaski i podziały, jakie podzieliły Afgańczyków w wyniku trwających od ćwierćwiecza obcych najazdów i bratobójczych wojen. 

Sprawiedliwy podział oznaczać powinien, że Sojusz, który dzięki wsparciu lotniczemu USA wygrał wojnę z talibami, powinien mieć w nowych władzach najwięcej do powiedzenia. To dlatego spośród 21 uczestników afgańskiego "okrągłego stołu" 11 reprezentuje Sojusz. Dodatkowym atutem Sojuszu jest to, że nie uznając reżimu talibów, wspólnota międzynarodowa wciąż uznaje go za jedyne prawowite władze Afganistanu, a także to, że ze wszystkich afgańskich ugrupowań i ruchów politycznych Sojusz jest - albo przynajmniej umiejętnie sprawia takie wrażenie - siłą najbardziej postępową i liberalną. 

Junus Kununi, szef najliczniejszej delegacji Sojuszu Północnego zapewniał, że jego ugrupowanie nie wykorzysta zwycięstw na froncie do zachowania uprzywilejowanej pozycji w przyszłych władzach. Chcemy, by nasz kraj przeszedł ze średniowiecza do nowoczesności - mówił Kanuni.

 Szef delegacji tzw. uchodźców peszawarskich Sajed Hamed Gailani wyraził sympatię dla ofiar zamachów w USA 11 września.

 29.11. Sojusz Północny i wysłannicy byłego króla Afganistanu Mohammada Zaher Szaha doszli do porozumienia w sprawie rządu tymczasowego w Kabulu. Do 42-osobowej rady tymczasowej, która ma rządzić do zapowiadanej na marzec narady przywódców plemiennych, wejdą po połowie przedstawiciele ekskróla i Sojuszu Północnego. Przewidziano też miejsca dla dwóch mniejszych ugrupowań reprezentujących uchodź ców afgańskich z Pakistanu i Cypru. Zgoda na powstanie rady jest pierwszym krokiem do utworzenia szerokiej koalicji rządzącej.  Rozmowy w Koenigswinter odbywają się pod egidą ONZ.

Do czasu zwołania Rady Narodowej krajem powinien rządzić b. król Zahir Szah. Jednak nie oznacza to restauracji monarchii. Król, dziś 87-letni, żyje na emigracji we Włoszech od 1973 r. Ponieważ nie brał udziału wojnach ostatniego ćwierćwiecza wydaje się jedyną osobą mogącą zjednoczyć Afgańczyków. Król nie wróci do Afganistanu jako monarcha, ale jako szef tymczasowej administracji do czasu zwołania Rady Narodowej tzw. Loja Dżirgi, skupiającej wszystkich przywódców plemiennych. Sojusz Północny chce, by król odgrywał rolę wyłącznie symboliczną, chyba że inaczej zadecyduje w przyszłości Loja Dżirga. Większych pełnomocnictw dla króla domagają się jego pasztuńscy zwolennicy. 

29.11. Pospolite ruszenie Pasztunów stanęło na rogatkach Kandaharu, ostatniej reduty talibów. Przywódcy Sojuszu Północnego oświadczyli nawet, że Pasztunowie, wkroczyli już do Kandaharu. Zbuntowanych przeciw talibom dowódców plemion pasztuńskich rozwścieczył upór niedobitków wojsk mułły Omara, który nie chciał poddać miasta. Ruszyli do ataku i byłego gubernatora Kandaharu Gula Aghę Szerzaja stanęły na rogatkach miasta. Pasztuńscy powstańcy liczyli, że talibowie poddadzą Kandahar w zamian za amnestię lub bezpieczną ucieczkę w góry, jednak 28.11. arabscy partyzanci Osamy ben Ladena zapowiedzieli, że zabiją każdego taliba, który złoży broń. Arabowie wiedzą, że ich - w przeciwieństwie do afgańskich talibów - w wypadku kapitulacji czekają tylko trybunały wojenne, stryczek lub niewola u znienawidzonych Amerykanów.

29.11. Minister policji talibów mułła Abdul Razzak wyjechał z Kandaharu i przybył do Pakistanu. Jesienią 1996 roku mułła Razzak maszerował na czele talibów, gdy zdobywali oni Kabul. Pierwszym rozkazem mułły w Kabulu było zamęczenie na śmierć i powieszenie w śródmieściu byłego komunistycznego prezydenta Nadżibullaha, który od 1992 roku po nieudanej ucieczce do Indii korzystał z azylu w gmachu ONZ.

Ofiary broni biologicznej?

Co najmniej 75 osób w szpitalu w pakistańskiej Quetcie zostało w ostatnich dniach odizolowanych od reszty pacjentów. U wszystkich chorych stwierdzono gorączkę połączoną z krwotokiem wewnętrznym. Co najmniej osiem osób - przede wszystkim starszych i bardzo młodych - już zmarło. Irański rząd zbudował wzdłuż granicy z Afganistanem 40 posterunków medycznych, na których badani są uciekinierzy. Ponad sto osób z identycznymi objawami tej samej gorączki trafiło do szpitala. Istnieje obawa wybuchu epidemii. Chodzi o to, że chorzy nie byli wcześniej izolowani i przemieszczali się w dużych kolumnach uchodźców. 

Gorączka krwotoczna zabija 50 proc. zarażonych, o ile są poddani oni profesjonalnej opiece medycznej. Wywołujący ją wirus doprowadza do kompletnego rozkładu narządów wewnętrznych, doprowadzając do rozległego krwotoku wewnętrznego. W latach 70. i 80. ZSRR prowadził rozległe badania nad zastosowaniem gorączki krwotocznej w broni biologicznej. Pracował nad tym czołowy radziecki instytut badawczy Biopreparat, znany z niezwykłych osiągnięć nad zastosowaniem wąglika, ospy i ok. 10 tys. innych wirusów. Terroryści od lat próbowali uzyskać dostęp do poradzieckich zapasów broni biologicznej oraz do specjalistów od tej broni. Nikt nie chce jednak oficjalnie mówić o tym, czy te próby zakończyły się powodzeniem.

Byli pracownicy zatrudniającego niegdyś 60 tys. ludzi radzieckiego Biopreparatu są dziś rozrzuceni po całym świecie. W USA jest ich 25, ale pięciu innych pracuje dziś w Iranie. Nieujawniona ich liczba jest też w Iraku. Chorzy uciekinierzy z Afganistanu mogli albo paść ofiarą ataku biologicznego al Kaidy, albo - co bardziej prawdopodobne - zostali przypadkowo zarażeni, gdy zapasy broni biologicznej al Kaidy zostały zniszczone podczas amerykańskich nalotów lub splądrowane po ucieczce terrorystów. W Afganistanie natrafiono na blisko 60 miejsc, w których al Kaida prowadziła prace nad bronią biologiczną i chemiczną. Nie wiadomo, co dokładnie znaleźli w nich Amerykanie.

29.11. odbyły się w Afganistanie pierwsze od dziesięcioleci demokratyczne wybory samorządowe. Gubernatorem starożytnego miasta Herat został Modżadidi, Tadżyk i sunnita, który zdobył głosy aż 427 z 628 elektorów.  Wybory zarządził i przeprowadził gubernator Heratu komendant Ismael Chan. Nad uczciwością wyborów czuwała 22-osobowa komisja wybrana przez demokratyczną starszyznę plemienną., Odbyły się one w największym meczecie Heratu.

Walki na Filipinach

W wyniku ataku armii filipińskiej zginęło co najmniej 25 islamskich rebeliantów, przetrzymujących grupę cywilnych zakładników. Wielu buntowników jest rannych. Rebelianci, popierający Nura Misuariego, zdymisjonowanego w ubiegłym tygodniu przez władze w Manili gubernatora Mindanao, autonomicznego regionu islamskiego, odmówili wcześniej złożenia broni i zaczęli brać zakładników spośród mieszkańców 750- tysięcznej Zamboangi. Wywodzą się z ponad pięć tysięcy  wiernych bojowników Nura Misuariego, włączonych do armii. To właśnie z  ich grona wywodzą się obecni buntownicy, nawołujący do wznowienia  islamskiej rebelii na pełną skalę i objęcia nią całego południa archipelagu. W wojnie na południu Filipin, zakończonej zawarciem porozumienia przed pięcioma laty, zginęło ponad 120 tysięcy ludzi.

Pomoc humanitarna ONZ

Przeżycie 33 mln osób na świecie zależy od tego, czy otrzymają w 2002 r. pomoc ONZ. Na działalność humanitarną organizacja potrzebuje 2,5 mld dol. Problem nr 1 to Afganistan. Po trzech latach suszy i wciąż toczącej się wojnie ponad 7,5 mln jego mieszkańców nie będzie w stanie zapewnić sobie minimum pozwalającego na przeżycie. Kraj trzeba zbudować od nowa, gdyż wodociągi, elektryczność, służba zdrowia przestały tam praktycznie istnieć. Według ONZ do połowy 2002 r. pomoc niesiona Afganistanowi kosztować będzie 650 mln dolarów.
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Problem nr 2 to Korea Północna. Absolutna zapaść komunistycznej gospodarki oraz kaprysy pogody, które w ciągu ostatnich dwóch lat zmniejszyły rolnicze zbiory o ponad 90 proc., spowodowały, że od zagranicznej pomocy zależy tam życie i zdrowie 6,5 mln osób. ONZ chce wydać na pomoc Koreańczykom z Północy 258 mln dolarów.

Na żywność, wodę i leki czeka też ponad 14 mln mieszkańców Afryki, m.in. w Sudanie, Angoli, Kongo, Erytrei i Sierra Leone. Coraz bardziej dramatyczna staje się sytuacja w dotkniętym suszą Tadżykistanie, gdzie na utrzymaniu wspólnoty międzynarodowej znajduje się 1,3 mln osób. Kolejnych 750 tys. to mieszkańcy dotkniętych konfliktami republik Północnego Kaukazu. Ćwierć miliona czeka na pomoc w Indonezji.

ONZ ocenia, że może zmniejszyć pomoc dla Bałkanów - w 2002 r. jej wartość wyniesie 236 mln dol., niemal dwukrotnie mniej niż w obecnym. Kraje członkowskie ONZ zapewniły w tym roku finansowanie zaledwie 49,6 proc. niesionej przez ONZ pomocy. Najbardziej hojnym państwem są tradycyjnie USA, które na działalność humanitarną przekazały ONZ 686 mln dol. (46 proc. wpłat), na drugim miejscu jest Japonia (12 proc.), a trzecia Unia Europejska (7 proc.).

Bunkry Osama bin Ladena

Zdaniem wiceprezydenta USA Dicka Cheny`a Osama bin Laden ciągle znajduje się w Afganistanie. Najprawdopodobniej w rejonie Tora Bora, na wschodzie kraju, 56 km na południowy zachód od Dżalalabadu. Kampania wojskowa w Afganistanie sprawiła, że zawęziła się przestrzeń, na jakiej bin Laden może czuć się bezpiecznie. 

Myślę, że jest tak wyekwipowany, że może się tam ukryć. Ma wszystkie urządzenia, jaskinie, bunkry, dzięki którym wydaje mu się, że może się czuć bezpiecznie. Znajduje się w terenie, który dobrze zna  Agencja Reuters przytacza pogłoski, jakoby bin Laden w rejonie Tora Bora miał bunkier ukryty w górach na głębokości 350 metrów. Ma być on wyposażony w wodę, elektryczność, wentylację, urządzenia telekomunikacyjne i jest strzeżony przez setki fanatycznych, elitarnych żołnierzy talibańskich gotowych umrzeć za swego przywódcę. 
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30.11. telewizja NBC poinformowała, że Lider talibów mułła Omar próbuje prowadzić rozmowy o poddaniu się Sojuszowi Północnemu. Podobno Omar stracił kontrolę nad siłami zbrojnymi talibów i jego kontakty z dowódcami polowymi nie są najlepsze. Omar boi się, że może zostać zabity przez własne wojska. Dlatego zamierza poddać się Sojuszowi Północnemu. 

Bliski Wschód

Nie ma nadziei na pokój w Ziemi Świętej  W nocy 29/30. 11. Żołnierze izraelscy aresztowali w Hebronie, pozostającym pod wyłączną kontrolą palestyńskich władz autonomicznych, trzech działaczy radykalnej palestyńskiej organizacji Islamskiej Dżihad, która przyznała się w piątek do przeprowadzenia dzień wcześniej samobójczego zamachu na autobus obok bazy wojskowej w mieście Pardes Hanna na północy Izraela. W zamachu oprócz terrorysty zginęły trzy osoby, a wiele zostało rannych. Do zamachu przyznała się także arafatowska Al Fatah, stawiająca  pod znakiem zapytania mediację prowadzoną właśnie przez wysłanników rządu USA. 

Wieści z okolicy

Dukla dostała pieniądze

Gmina Dukla została laureatem II edycji "Konkursu na najlepsze rozwiązania gospodarki wodno-ściekowej w terenach wiejskich" oraz czwartego "Konkursu na zagospodarowanie odpadów na terenach wiejskich". Organizatorem obu konkursów był Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Nagrody wynoszą po 150 tysięcy zł. 

Przekręt w Siarkopolu

Grupa 30 pracowników Urzędu Ochrony Państwa zaplombowała niektóre pokoje, zabezpieczyła część dokumentacji a także komputery zlikwidowanego 15 września przedsiębiorstwa Kopalnie i Zakłady Przetwórcze Siarki "Siarkopol". Wszystko z powodu podejrzeń, że w trakcie procesu likwidacyjnego "Siarkopolu" doszło do nadużyć na wielką skalę. W grę mogą wchodzić nawet milionowe kwoty.  Śledztwo wszczęto 8 listopada tego roku. Sprawa jest dopiero we wstępnej fazie. Nadużycia miały miejsce przy handlu najszlachetniejszymi gatunkami siarki, m. in. granulowaną. Prawdopodobnie podczas transportu surowca znikała spora część ładunku. Głośno mówi się też o fikcyjnych przetargach na mienie likwidowanej firmy, itd.  @”SU”.

Nowi Radni Sejmiku

Po odwołaniu miesiąc temu 5 radnych Sejmiku Województwa Podkarpackiego, z których czterech zostało posłami, a jeden zmarł, w ich miejsce powołano nowe osoby. Nadal natomiast nie osadzono stanowiska wicemarszałka. Marszałek Bogdan Rzońca nie złożył bowiem jeszcze wniosku o powołaniu swojego zastępcy. Kandydatami na wicemarszałka są: Bogusław Krzanowski i były poseł Zbigniew Rynasiewicz. 

Izba ma Radę

Dopiero po 5 godzinach obrad i głosowaniu radni Sejmiku Województwa Podkarpackiego wybrali trzech nowych członków Rady Podkarpackiej Regionalnej Kasy Chorych. Wcześniej odwołano czterech dotychczasowych członków rady. 

Tym samym konieczne było powołanie w ich miejsce nowych osób. Komisja ochrony zdrowia sejmiku przedstawiła cztery kandydatury: Podczas głosowania większością głosów radnych wojewódzkich zdecydowano, że nowymi członkami rady kasy chorych zostali: Jolanta Szozda, Zbigniew Szewczyk i Kazimierz Pikuła. Kandydatura Bernarda Sobkowicza będzie  ponownie rozpatrywana w grudniu.

Nowy wirus

Nowy, niezwykle groźby wirus pojawił się w Internecie. Badtrans.II jest "robakiem internetowym", którego działanie polega na rozsyłaniu własnych kopii za pomocą poczty elektronicznej oraz instalowaniu siebie w charakterze konia trojańskiego przechwytującego naciśnięcia klawiszy klawiatury. Wirus jest w stanie wykraść z naszego komputera hasła i różnego rodzaju tajne informacje,  np. uzyskać informacje na temat numeru kart kredytowych - ostrzegają specjaliści. 

Uaktywnia się bez konieczności jego uruchomienia. Wystarczy jedynie przeczytać mail, w którym ukryty jest wirus. 

Należy zwrócić uwagę na załączniki, które pozornie wyglądają jak pliki używane prze użytkowników, czyli .doc, .mp3 albo .zip. Należy więc uważać na pliki: HUMOR, DOCS, S3MSONG, ME_NUDE, CARD, SE ARCHURL,YOU_ARE_FAT!,NEWS_DOC,  IMAGES, PICS, README.

Nowy komendant policji

Komendant wojewódzki policji w Rzeszpwie insp. Kazimierz Kędzierski został odwołany ze stanowiska. Do chwili powołania nowego komendanta jego obowiązki pełnić będzie dotychczasowy pierwszy zastępca Kędzierskiego, młodszy inspektor Józef Gdański. 

Po dymisji ppłk. Michała Stręka z funkcji dyrektora delegatury UOP w Rzeszowie oraz Grażyny Zagrobelnej ze stanowiska dyrektora Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Krośnie, przyszła pora na zmiany w policji.

Niebawem zostanie rozpisany konkurs na stanowisko Podkarpackiego Komendanta Wojewódzkiego Policji w Rzeszowie. 

Sejmik cienko przędzie... 

26.11.Sejmik Województwa Podkarpackiego wezwał rząd RP do przywrócenia pełnego finansowania kolejowych przewozów regionalnych na Podkarpaciu. Wyrażono głębokie zaniepokojenie z powodu nie przekazania 8 mln 900 tys. zł obiecanych na drugie półrocze tego roku. 

Radni postulują, aby brakującą w tym roku kwotę mogli otrzymać w przyszłym. Obecnie rozmawiają z PKP, która być może zgodzi się poczekać na pieniądze. Sytuacja związana z finansowaniem przewozów pasażerskich w naszym regionie jest tym bardziej niepokojąca, że w sąsiednich województwach tak niekorzystne tendencje nie występują. 

Radni sejmiku wojewódzkiego wystosowali zdecydowany sprzeciw wobec zapowiedzianych zmian w sposobie naliczania wyrównania finansowego między kasami chorych. Obawiają się, że Podkarpacka Kasa Chorych nie otrzyma zapowiedzianych 384 mln zł, czyli blisko jednej czwartej całego budżetu kasy. 

UNUZ rzeczywiście ustala nowe algorytmy, na podstawie których obliczane będą wyrównania, jednak nie jest wcale powiedziane, że straci na tym podkarpacka kasa. Nowe algorytmy będą znane dopiero 3 grudnia, więc nie ma jeszcze przeciwko czemu protestować - stwierdził Marek Opaśnik rzecznik UNUZ lepiej jednak na zimne dmuchać.  

Mielec też cienko... 

Pierwszy komplet wyprodukowanych w PZL Mielec skrzydeł do brytyjskiego samolotu RJX został przekazany producentowi maszyny firmie British Aerospace. Niestety okazało się, że w związku z pogłębiającym się kryzysem w przemyśle lotniczym BAE Systems zdecydowało się zakończyć program RJX, a to oznacza, że PZL Mielec będzie pracował przy produkcji skrzydeł jedynie przez pół roku, a nie, jak planowano, wiele następnych lat. 

PZL Mielec nie dostanie więcej zleceń na produkcję skrzydeł, mimo, że zakłady pokazały się od najlepszej strony, mogą się poszczycić ogromnym potencjałem i zaangażowaniem. Ppierwszą partię skrzydeł oddały po 6 miesiącach przygotowań, a to wielkie osiągnięcie, zważywszy na fakt, iż zachodni producenci potrzebują na to 18 miesięcy.

Brytyjczycy podkreślili, że ich współpraca z PZL Mielec nie kończy się. –Nadmieniam, że współpraca BAE z mieleckimi zakładami nie ogranicza się tylko do samolotu RJX- powiedział Fred Augthon, odpowiedzialny za kontakty z PZL Mielec.- Tu powstają elementy samolotu Hawk oraz Rathion 800P. Te zamówienia pozostają bez zmian. Ponadto podkreślam, że nasza dotychczasowa współpraca układała się wzorowo, w głównej mierze dzięki ogromnemu profesjonalizmowi PZL Mielec. 

Czy zaleje nas AIDS?

1.12. obchodzimy światowy dzień AIDS. W Polsce jest kilka tysięcy osób zarażonych wirusem HIV. Ale za naszą wschodnią granicą wirus HIV rozprzestrzenia się najszybciej na świecie! W samej Rosji zakażonych może być nawet 1,5 mln! Kolejnych kilkaset tysięcy na Ukrainie! W ostatnim raporcie UNAIDS, agendy ONZ do walki z AIDS, Polsce poświęcono jedno zdanie - polski rząd pochwalono za skuteczne przeciwdziałanie rozprzestrzenianiu się wirusa HIV w społeczeństwie. Sytuacja w Polsce jest rzeczywiście stabilna. Natomiast w Rosji co miesiąc rejestruje się ok. 5,5 tys. nowych zakażeń! Szacuje się, że na Ukrainie zakażonych HIV może być już 1 proc. dorosłych! To bomba z opóźnionym zapłonem.

Każdego dnia w Polsce przebywa ok. 300 tys. przybyszy z krajów dawnego ZSRR. Przyjeżdża handelować, inni traktują nasz kraj jako tranzytowy, jeszcze inni szukają zatrudnienia.

Komenda Główna Policji szacuje, że co roku przez Polskę przewija się ok. 5 tys. kobiet ze Wschodu, które trudnią się prostytucją. Prawie połowa z nich pochodzi z byłych republik radzieckich, głównie z Rosji, Ukrainy, Białorusi. Raport UNAIDS podaje, że wśród badanych moskiewskich prostytutek aż 15 proc. było nosicielami wirusa HIV.

Prostytucja to tylko jedno z możliwych źródeł rozprzestrzeniania się wirusa. O wiele poważniejszym problemem w Polsce są zakażenia HIV wśród osób przyjmujących narkotyki dożylnie - stanowią oni ok. 60 proc. zakażonych. 

Nie możemy jednak myśleć, że problem HIV i AIDS dotyczy jedynie narkomanów, homoseksualistów i prostytutek. To jest problem nas wszystkich.

Szacuje się, że w Polsce liczba zakażonych sięga ok. 20 tys. Większość nie wie nawet, że są nosicielami wirusa. Zakażają innych, głównie drogą kontaktów heteroseksualnych. Wzrasta liczba zakażonych kobiet. Jeszcze pod koniec lat 80. na 19 zakażonych osób przypadała jedna kobieta. Dziś - według różnych szacunków - kobiety stanowią jedną piątą, jedną czwartą lub nawet jedną trzecią zakażonych!

Jak się chronić? 

Nie możemy zaniedbać prewencji na naszym podwórku. Polskie instytucje rządowe i organizacje pozarządowe myślą też o prewencji za naszymi wschodnimi granicami. Np. w 2000 i w 2001 r. Krajowe Centrum ds. AIDS zorganizowało szkolenia dla lekarzy i pracowników laboratoriów z Ukrainy, polscy specjaliści od narkotyków prowadzili w Rosji profilaktyczne programy wymiany igieł i strzykawek wśród narkomanów, ale Polska nie rozwiąże za nich problemów. Wcześniej czy później nasi sąsiedzi będą zmuszeni wdrożyć narodowe programy przeciwdziałania HIV .

Minister Łybacka o cięciach

Według założeń projektu budżetu na przyszły rok na edukacji Ministerstwo Finansów chciałoby zaoszczędzić ok. 2,5 mld zł (najwięcej na zamrożeniu podwyżek nauczycieli zapisanych w Karcie nauczyciela - ok. 1,9 mld).Jednak oświatowe związki nie chcą słyszeć o cięciach w oświacie. Sławomir Broniarz, szef ZNP. Chce spotkania z premierem Millerem, do którego wysłał w tej sprawie list. Także oświatowa "Solidarność" zapowiada protesty w związku z cięciami budżetowymi w oświacie.  Jak? O tym zadecydują tzw. doły. Będzie także petycja do wszystkich posłów o uratowanie podwyżek dla nauczycieli.

Karp na święta

W gospodarstwie rybackim w Starzawie, jednym z największych w Polsce południowo-wschodniej, zakończono odłowy ryb przeznaczonych na świąteczne stoły. 
W tym roku odłowiono nieco poniżej 500 ton ryb, głównie karpi lustrzeni, zwanych też królewskimi, a także hodowanych tam innych gatunków ryb, m.in. szczupaków, sumów, tołpyg, jesiotrów i amurów. Tegoroczne ceny karpi mają nie odbiegać od ubiegłorocznych.

Zagazowana szkoła

Uczeń jednej z klas  w VI Gimnazjum Rzeszowie chciał zrobić dobry kawał i zagazował gazem łzawiącym swoją szkołę.  Nikomu z uczniów i nauczycieli nic się nie stało, Schwytany ze łzami tłumaczył, że chciał zrobić dobry kawał. Dyrekcja przekazała go pod opiekę rodziców, którzy najpewniej zastosują wobec niego niezbyt popularne ostatnio dosadne środki wychowawcze. Ale to nie koniec: Rodzice mogą zostać obciążeni za interwencję służb, które w alarmowym trybie pojechały do szkoły, a dzieciak będzie miał spaprane szkolne świadectwo, czyli, co za tym idzie, bardzo smutne wakacje. 

Gaz łzawiący należy do grupy chemicznych środków obezwładniających. Jest powszechnie używany do samoobrony (w postaci aerozolu lub nabojów do broni gazowej) oraz jako środek przymusu bezpośredniego (w ręczny miotacz gazu wyposażony jest każdy policjant). Działa na błony śluzowe oczu i nosa. Powoduje gwałtowne łzawienie i utrudnia oddychanie. Zgodnie z obowiązującą w Polsce ustawą o broni i amunicji, jest dostępny bez zezwolenia. 

Euro-Quiz

Do II edycji Teleturnieju Euro-Quiz zakwalifikowało się 11 podkarpackich gimnazjów. 29 listopada, ich reprezentanci podczas pisemnego testu walczyli o to, która ze szkół wystąpi przed kamerą w ogólnopolskim finale. Gimnazjaliści musieli wykazać się m.in. wiedzą geograficzną, historyczną, a także znajomością pojęć, dokumentów i praw obowiązujących w Unii Europejskiej. 

W tym roku do Teleturnieju "Euro-Quiz" na szczeblu wojewódzkim awansowały gimnazja w: Radomyślu Wielkim, nr 9 w Rzeszowie, Kraczkowej, Bączalu Dolnym, nr 2 w Mielcu, Wielopolu Skrzyńskim, Krzeszowie, nr 1 w Sanoku, Zarzeczu, Sieniawie i Latoszynie. Tylko dwa z nich wejdą do ogólnopolskiego finału, a tym samym zdobędą nagrody wartości 600 zł. Wyniki będą znane 3 grudnia. 

"Euro- Quiz", zainicjowany w ubiegłym roku przez warszawską Agencję Informacyjno-Film ową, będzie emitowany w 2002 roku w II programie TVP. Jeśli podkarpaccy uczniowie pokonają rywali z 30 gimnazjów z całej Polski, mają szansę na nagrodę główną w wysokości 3 tys. zł (dla każdego członka drużyny), a ich szkoła - na kompletną pracownię komputerową. 

Wpadka meliniarza 

Policja zlikwidowała w Korytnikach kolejna na terenia naszej gminy ( piszę gminy, bo wstyd pisać parafii) melinę z ruską wódką . U koga? Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi, nie podaję więc dokładnego adresu. 

Nagroda

Kapituła konkursu ogłoszonego przez  konserwatora zabytków i Stowarzyszenie Konserwatorów Zabytków nagrodziła  autorów książki „KLASZTORY I ZGROMADZENIA ZAKONE W ARCHODIECEZJI PRZEMYSKIEJ” – doktorów Marka Gosztyłę i Michała Proksę z Przemyśla. 

Most w Chyrzynie

Samorząd w Krzywczy deklaruje, że w pełni pokryje koszty dokumentacji technicznej palowanego mostu na Sanie, który ma kosztować ok. 5 milionów zł. Do przetargu satnęło ponad 20 biur projektowych. Rozstrzynięcie ma nastąpić 6.12, a do sierpnia ma być gotowy projekt. Gmina Krzywcza pokryje też ok. 20% kosztów mostu. Pozostałe 80 %  – Starostwo w Przemyślu 

Akcja pomocy

“Dzieci w potrzebie- podarujmy im przyszłość"- pod takim hasłem ruszyła międzynarodowa akcja pomocy dzieciom z ośrodków w Laskach i w Serocku k. Warszawy. Bożonarodzeniową akcję prowadzi dziennik Passauer Neue Presse wspólnie z UNESCO. 

"Nasza pomoc finansowa ma umożliwić dzieciom korzystanie z prawa do wykształcenia” - powiedziała w Warszawie Ute Ohowen, specjalny ambasador UNESCO. Wybraliśmy Laski i Serock, dwa ośrodki wymagające naszego wsparcia. Zrobimy wszystko, aby udało się w pełni zrealizować oba przygotowane projekty”. W Laskach ma powstać internat dla stu niewidomych dziewcząt. Cały koszt projektu, obejmującego cztery budynki, wynosi 7 miliomów zł. 
W Serocku powstanie nowy pawilon Ośrodka Wychowawczo –Terapeutycznego dla dzieci ulicy. Będzie kosztował 2,5 miliona zł. Dzisiaj zajęcia dla 50 dzieci odbywają się na 240 metrach kwadratowych. W ciągu dziesięciu lat przewinęło się przez ośrodek ponad 10 tys. dzieci. 

Akcja pomocy dzieciom w potrzebie organizowana jest przez UNESCO po raz 10. Jej celem jest pomaganie dzieciom na całym świecie: głównie osieroconym, upośledzonym i bezdomnym oraz żyjącym na terenach objętych wojną. Do tej pory przyniosła 13 mln marek. W tym roku patronat nad akcją objął papież Jan Paweł II.

Opłatki

W tym tygodniu Siostra Organistka pójdzie z opłatkami:

3.12. – ( poniedziałek) Dybawka Górna i Dybawka Dolna od Osiedla    g. 8,00

6.12. ( czwartek) Śliwnica od Nahurczan 

7.12. ( piątek) Krasiczyn od p. Procia 

10.12. ( poniedziałek)  Chołowice i Mielnów

UBOLEWANIE I OŚWIADCZENIE
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Polscy biskupi wyrazili ubolewanie z powodu oś mieszania przez skandalis tów przekonań osób wierzą cych. Oświadczenie zostało przyjęte pod czas zebrania Konferencji Episkopatu Pol ski na Jasnej Górze. 

- Niektóre środowiska w imię pluralizmu światopoglądowego byłyby skłonne przystać na sytuację, gdy ktoś rzuca błotem w to, co ktoś inny czci jako świętość - powiedział KAI abp Józef Życiński. - Chrześcijańska koncepcja pluralizmu jest zupełnie inna, nie ma nic wspólnego z szanowaniem zarówno wegetarian, jak i kanibali.

Biskupi wystosowali oświadczenie, w którym wyrażają ubolewanie z powodu lekceważenia i ośmieszania przekonań osób wierzących m.in. w ekspozycjach dzieł skandalistów. - W okresie formowania do tolerancji, skandaliści poszukujący rozgłosu naruszają elementarne zasady kultury. Musi to stanowić problem dla nas wszystkich, nie tylko dla wierzących - podkreślił abp Życiński.

- Antagonizowanie społeczeństwa poprzez lekceważenie czyichś najświętszych wartości jest zjawiskiem bardzo bolesnym - uważają biskupi. Dlatego w oświadczeniu wzywają ludzi dobrej woli do współdziałania "w poszukiwaniu tych wartości, które jednoczą, a nie tych, które służą formowaniu postawy ośmieszania, lekceważenia, populizmu, czy pogardy".

W oświadczeniu ani raz nie pada tytuł wystawy "Irreligia" w Brukseli, nie mówi się też o skandalizującym pokazie mody w Londynie. - Problem jest dużo szerszy - tłumaczy abp Życiński, a wystawa to jedynie jeden z przejawów.

Oto pełny tekst oświadczenia:

Biskupi, zgromadzeni na 315. zebraniu plenarnym Konferencji Episkopatu Polski na Jasnej Górze, przyjęli z bólem nasilające się ostatnio oznaki lekceważenia i ośmieszania uczuć osób wierzących, zwłaszcza przez bluźniercze wystawy w kraju i zagranicą.

Kultura winna służyć kształtowaniu duchowej wrażliwości człowieka, tymczasem przez działania skandalistów staje się ona narzędziem znieważania wartości, uznawanych przez większość naszego społeczeństwa za najświętsze.

Agresywny kicz, poszukujący taniej popularności, narusza podstawowe zasady tolerancji, rani i jątrzy w okresie, gdy tak bardzo potrzeba nam wzajemnego szacunku i zgodnego współdziałania. Nasza wspólna troska o kulturę narodu woła o solidarne współdziałanie wszystkich ludzi dobrej woli. Zechciejmy się przeciwstawić złu, przez które do życia społecznego przenika prymitywizm, zakłócając harmonię więzi międzyludzkich.

Podpisali Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi zgromadzeni na 315. zebraniu plenarnym    Jasna Góra, 30 listopada 2001

Dokończ, ze str... 32     Podkreślił fakt dużego zainteresowania wśród miejscowej ludności niniejszą wystawą. Równiej pani dyrektor Sus zwróciła uwagę, że ekspozycja cieszyła się wielki zainteresowaniem wśród młodzieży. 

Termin kolejnego zebrania ustalono na 2.12.2001r. Na tym zakończono cześć roboczą zebrania. Następnie odbył się koncert zespołu Kamerton, działającego przy szkole podstawowej w Olszanach pod opieką Jadwigi Bąk. Zespół w składzie: Kamila Chnalek, Joanna Korecka, Marlena Korytko, Justyna Kruk, Katarzyna Kruk i Anita Sawicka wykonał piosenki powszechnie znane i lubiane jak np. Odpływają kawiarenki czy Dozwolone od lat 18-lu, ale także swoje własne kompozycje. Po każdym wykonaniu dziewczyny otrzymywały od zebranych rzęsiste brawa, które w pełni im się należały. Zaznaczyć należy, że akompaniowała im ich opiekunka, Jadwiga Bąk, zaś nad stroną techniczno - akustyczną czuwał Artur Świetlicki. Podczas całego zebrania uczestniczy raczyli się przygotowanym przez panią Marię Sus wspaniałym ciastem. Po występie zespołu Kamerton zebranie zakończono.

Konkurs plastyczny

W dniu 25 listopada  2001 w Gminnym Ośrodku Kultury  w Krasiczynie został zorganizowany  konkurs plastyczny dla dzieci i młodzieży  ze Szkoły Podstawowej i Gimnazjum w Krasiczynie pt.,,Zdrowe życie bez uzależnień”. 

Organizatorem konkursu  był Urząd Gminy oraz Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów  Alkoholowych w Krasiczynie , przy współpracy : B. Zwolińska , M. Kruk , K. Ryniak  , I. Wojciechowska , B. Chrobak .Konkurs trwał w godz. Od 10 00 do14 00. 

W konkursie udział wzięło sześćdziesiąt sześć dzieci . Dzieci pracowały grupowo lub indywidualnie. Każdy uczestnik otrzymał nagrody rzeczowe za udział w konkursie tj. dyplom, słodycze, art. szkolne oraz nagrody za miejsca 1,2,3, i wyróżnienia w czterech przedziałach wiekowych: dzieci do lat siedmiu, dzieci od pierwszej do trzeciej klasy szkoły podstawowej, dzieci od czwartej do szóstej szkoły podstawowej oraz gimnazjum od pierwszej do trzeciej klasy. Nagrody, materiały do wykonania prac plastycznych oraz poczęstunek dla dzieci (ciastka, soki)  zakupione zostały ze środków przeznaczonych na profilaktykę i rozwiązywania problemów alkoholowych. Prace oceniało jury dziecięce czyli Szkolne Koło Animatorów Trzeźwości ,,SIEĆ” działające przy G.O.K.- u w Krasiczynie w składzie:

1.Katarzyna Szafrańska 

2.Agata Jach 

3.Justyna Wieczorek 

Dzieci  w trakcie  rysowania, wykazały się bardzo dużą pomysłowością , większość prac  doskonale odzwierciedlała problematykę uzależnień. Dzieci do tematu uzależnień podeszły bardzo poważnie i sądząc po wykonanych pracach dzieci zdają sobie doskonale sprawę co jest dobre a co złe .Niektóre dzieci biorące udział w konkursie pochodzą z rodzin patologicznych i ich  prace odzwierciedlają uczucia i codzienne  życie.    

Konkurs recytatorski

Tradycyjnie już cykliczny konkurs „Spotkania z twórczością Marii Konopnickiej cieszą się w GOK-u dużą popularnością. Podobnie było i w tym roku.
Na gminnych eliminacjach piękne wiersze i prozę Marii Konopnickiej recytowało ok.50 uczniów ze szkół podstawowych i Gimnazjum z całej gminy

Szanowne Jury w składzie:
Magdalena Humeniuk z Centrum Kulturalnego z Przemyśla

Maria Kruk z Gminnej Biblioteki z Krasiczyna najlepszych recytatorów wyróżniło nagrodami książkowymi .

Do konkursu rejonowego do Młodzieżowego Domu Kultury w Przemyślu jury wybrało z każdej grupy wiekowej po trzy najlepsze osoby tj.

Z grupy najmłodszej kl.O-III 

Aleksandra Stawarz    SP Olszany

Natalia Maliczowska   SP Krasiczyn

Ewelina Sęczyszyn      SP Olszany

Z grupy średniej  kl.IV-VI

Izabela Maliczowska  SP Krasiczyn

Krzysztof Szymeczek  SP Krasiczyn

Aldona Błachut            SP Krasiczyn

Z grup najstarszej Gimnazjum

Małgorzata Kaczmarska  

Justyna Kruk

Sylwia Stawarz.

Na scenie Młodzieżowego Domu Kultury w Przemyślu cała nasza grupa stanęła na wysokości zadania. Ich prezentacje wyróżniała swoboda na scenie i bezbłędna dykcja, za co otrzymywali gromkie oklaski od swoich przeciwników.

Jury oceniające konkurs spośród ok. 80 wszystkich prezentacji  nagrodziło 10 osób wśród których znalazło się aż 4 z Krasiczyna. To duży sukces.

W grupie najmłodszej Aleksandra Stawarz otrzymała   II nagrodę.

W grupie średniej  Izabela Maliczowska otrzymała I nagrodę, a Krzysztof Szymeczek otrzymał II nagrodę

W grupie  gimnazjalistów Małgorzata Kaczmarska otrzymała III nagrodę.

Izabela Maliczowska jako laureatka reprezentować będzie nasz region na finałach konkursu w Żarnowcu w dniu 28 listopada. Trzymamy kciuki.

Dzięki uprzejmości p. Wójta  który udostępnia nam samochód osobowy pracownika gminy, do Żarnowca wyjadą również zdobywcy wysokich lokat Krzysiek i Małgosia jako premia za super występ wraz z opiekunką p. Danutą Chomiak.

W związku z ogłoszonym  przez Wojewódzką Bibliotekę Publiczną w Przemyślu konkursem plastycznym nt. „Twórczość Ignacego Krasickiego – ilustracje” grupa dzieci i młodzieży działająca przy GOK-u spróbowała swoich sił w tej dziedzinie .

Pod czujnym okiem p. B. Chrobak  która społecznie w GOK-u  próbuje zaszczepić  w dzieciach zamiłowanie do malarstwa  , kilka pięknych ilustracji do bajek Ignacego Krasickiego zostało przesłane na konkurs do Przemyśla.
Prace w GOK-u wymalowały:

Aldona Błachut, Damian Bryliński, Sylwia Rostecka, Grzegorz Chrobak, Krzysztof Zwoliński, Anna Leśniak, Szymek Rostecki,Dawid Dziuban.

W dniu 18.11 br, w GOK-u odbyło się kolejne już spotkanie Towarzystwa Przyjaciół Krasiczyna.

W spotkaniu uczestniczyło 12 osób i miało charakter organizacyjny.

Na spotkaniu został wstępnie powołany Zarząd Towarzystwa .

Spotkanie Towarzystwa uświetnił występ zespołu wokalnego  „Kamerton” działającego przy Szkole Podstawowej w Olszanach pod opieką p.Jadwigi Bąk.

Bogumiła Zwolińska    GOK

Podziękowanie

Uczniowie gimnazjum i szkoły podstawowej w Krasiczynie, oraz wychowawcy poszczególnuch klas składają podziękowanie Dyrekcji Agencji Rozwoju Przemysłu S.A. Warszawa Oddział w Krasiczynie za możliwość nieodpłatnego zwiedzenia zamku krasiczyńskiego oraz wystawy poświęconej kard. A.S. Sapieże.

Osobne podziękowanie należy się panu Markowi Susowi, który z ogromnym zaangażowaniem przybliżył uczniom historię zamku, oraz ciekawostki z życia rodu Sapiehów. Prosimy ks. proboszcza o umieszczenie powyższej informacji w Wieściach Krasiczyńskich, za co serdecznie dziękujemy. 

Rada Pedagogiczna Gimnazjum


WIEŚCI Z ZAMKU

24.11.2001r. w zabytkowych wnętrzach zamkowych odbył się Wieczór Andrzejkowy. Specjalnie dla licznie zgromadzonych Gości nasz DJ Rafał przygotował ciekawy repertuar muzyczny z lat 60 i 90. Dominowały piosenki lekkie i przyjemne. Wszyscy uczestnicy bawili się znakomicie.  Do szczególnych atrakcji wieczoru należały:

- Spotkanie z duchem białej damy na dziedzińcu zamku.

Wieczór wróżb. Emocje sięgnęły zenitu. Zgodnie z tradycją andrzejkową odbyło się lanie wosku pod kierunkiem naszej doświadczonej wróżki Marii i przesympatycznego zamkowego kamerdynera Marka, którzy pomagali Gościom odczytać przyszłość z przeróżnych figur woskowych. A każdej pannie, której bliski jest temat zamążpójścia umożliwiliśmy sprawdzenie tego w bardzo łatwy sposób - "zdjęcie bucika". Poniżej zamieszczone zdjęcia pozwolą przybliżyć Państwu charakter i atmosferę panującą podczas tego wieczoru. @ Zamek

Wieści   z   Gminy

HARMONOGRAM DYŻURÓW

W PUNKCIE KONSULTACYJNYM PRZY URZĘDZIE GMINY W KRASICZYNIE

- we wtorki w godzinach od 16,00 do 18,00 w miesiącach listopad 2001- luty 2002
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UWAGA: W czwartki i piątki w godzinach od 7,30 do 15,00 dyżury pełnić będzie Pani Izabela Wojciechowska – Pracownik UG ds. 

Wieści z GOK-u

Protokół z zebrania organizacyjnego Towarzystwa Przyjaciół Krasiczyna.
Dnia 18.11. odbyło się w GOK-u, w Krasiczynie kolejne organizacyjne zebranie  Towarzystwa Przyjaciół Krasiczyna. 

W zebraniu uczestniczyli panie: Agnieszka Kluska, Bogusława Zwolińska, Maria Sus, Jadwiga Bąk, Maria Kruk oraz panowie: Stanisław Bartmiński Mariusz Fudała, Henryk Majchrowicz, Piotr Tomaszek, Artur Świetlicki, Józef Zwoliński. Oprócz wyżej wymienionych nieobecni byli lecz wyrażający wolę przystąpienia do tworzonego stowarzyszenia wyrazili wcześniej: Barbara Luterman, Krystyna Partyka, Ignacy Krasicki, Bogusław Majchrowicz, Michał Sapieha. 

Na początku ustalono porządek zebrania. Zdecydowano, że zebrani najpierw omówią sposób tworzenia stowarzyszenia, główne założenia statutu, wybiorą osoby odpowiedzialne za przygotowanie niezbędnej dokumentacji i odpowiedzialne za sprawy organizacyjne związane z powstaniem towarzystwa. Dalej postanowiono podsumować uroczystości ku czci A.S. Sapiehy. Ostatnim punktem było wysłuchanie recitalu przygotowanego przez zespół Kamerton. Zgodnie z przyjętym planem zebrania, najpierw omówiono procedurę tworzenia Stowarzyszenia. 

Głos kolejno zabierali: ks. Stanisław Bartmiński, Józef Zwoliński, Piotr Tomaszek po czym wywiązała się dyskusja, w której wzięli udział wszyscy zebrani. W jej wyniku postanowiono wybrać komitet organizacyjny w składzie: Henryk Majchrowicz - prezes, Mariusz Fudała - wiceprezes. Piotr Tomaszek - wiceprezes, Agnieszka Kluska - sekretarz, Bogusława Zwolińska - skarbnik. Zebrani powierzyli komitetowi zadania związane z organizacją i rejestracją stowarzyszenia, w szczególności zobowiązano do przedstawienia podczas kolejnego zebrania propozycji statutu i przygotowanie deklaracji członkowskich.  

Następnie głos zabrał ks. Stanisław Bar tmiński, który podsumował obchody ku czci kardynała Sapiehy. Zwrócił uwagę na kulisy przedsięwzięcia, zakres planów i ich realizację, trudność w zdobyciu niezbędnych środków finansowych, niemożność przybycia dostojników kościelnych. W związku z tym obchody planowane na rangę ogólnopolską miały charakter powiatowy. Dalej omówił kwestię związaną z organizacją wystawy w galerii zamkowej dotyczącej kardynała Sapiehy. 

Dokończ.   Str:   30
1. Zdrowaś bądź, Maryja, Niebieska lilija * Panu Bogu miła, Matko litościwa * tyś jest nasza ucieczka * Majświętsza Maryja. 

2. Maryja wielebna * Ukaż drogę pewną * Przykazania Twego Boga wszechmocnego * On-ci wszystka nadzieja * Zbawienia naszego 

1 Błękitne rozwińmy sztandary  — Czas strząsnąć zwątpienia już pleśń! — Niech w sercach zagorze znicz wiary — I gromka niech ozwie się pieśń:

Ref:  Spod znaku Maryi rycerski my huf, — Błogosław nam, Chryste, na bój! Stajemy, jak ojce, by służyć Ci znów, —My Polska, my Naród, lud Twój.

2. już świta, już grają pobudkj, — Już Jezus przybliża się k’nam — Żyj święta radości, precz smutki, — Pan idzie i pierzcha w cień kłam!

Pan idzie, sloneczność rozlewa się w krąg, — Pan idzie na świata siąść tron. — Drży szatan, wysuwa sią berło mu z rąk, — Słyszycie: zwycięstwa gra dzwon.

1. Ciebie na wieli wychwalać będziemy, Królowo nieba, Maryja ! * W Twojej opiece niechaj zostaniemy. Śliczna bez zmazy lilija!. Wdzięczna Estero, o Panienko święta, 8 Tyś przez Aniołów jest do nieba wzięta* Niepokalanie Poczęta.  
2. Na każdy moment, na każdą godzinę * Twojej pomocy żądamy. * Pani anielska, odproś naszą winę, Do Ciebie, grzeszni, wzdychamy. * O furto rajska, Ucieczko grzeszników! * O matko Boska, ratuj niewolników! Niepokalanie poczęta.

1. Cześć Maryi, cześć i chwała * Pannie świętej cześć * Śpiewaj, śpiewaj, ziemio cała, Hołd Jej śpiesz się nieść

2. Jej to ręce piastowały Tego, co ten świat* Stworzył wielki i wspaniały Syn Jej, a nasz Brat.  

3. On jak Matkę Ją miłował, Jej posłusznym był,* Każde słowo Jej szanował chociaż Bogiem był. 

1. Do Ciebie, Matko, szafarko łask* Błagalne pienia wciąż płyną* Twa dobroś świeci nad słońca blask * Nadzieją Tyś nam jedyną* Ref: W cierpienia czas, pomocą darz * I nieustannie ratuj nas.

2. Gdy Twojej chwały niebieski tron * Daleki duszy cierpiącej * Spoglądnij na nas przez Obraz on * Pomocy Nieustającej. Ref. 

3. Twe lica jakże łaskaw są * - Pociąga słodycz z nich Twoja. – Ufa szczerze, że ulżysz łzom - l wsparciem staniesz się w znojach. R

1. Do Serca Twego, Pani świata, my Twoje dzieci garniem się. Gdy ogrom cierpień nas przygniata , o Matko nasza zlituj się. - Pokoju rychły ześlij dar, - Niech wzruszy Cię błagania żar, Królowo , Królowo Ty nasza.

2. Ucieczko grzesznych, Panno Święta, naucz jak prosić Boga mam. - Niech moja prośba z serca wzięta, ptakiem i niebios leci bram. — Wyjednaj łaski Bożej dar, Niech wzruszy Cię błagania żar, Królowo , Królowo Ty nasza.

2. Niepokalana, pełna łaski, matczyną swą wyciągnij dłoń. — Wśród życia, z niebios rzuć nam blaski, nadziejo :rozświeć bólu toń. — Wyjednaj łaski Bożej dar, Niech wzruszy Cię błagania żar, Królowo , Królowo Ty nasza..
1. Gwiazdo zaranna śliczna Jutrzenko, * Niepokalana Mario Panienko* Bez pierworodnej zmazy poczęta * módl się za nami Królowo Święta, 

2. Ty jesteś gwiazdą życia naszego* W ciemnościach świecisz, chronisz od złego *Odpędź szatana, pokus nawały * By serca nasze w cnocie wytrwały

3. Gwiazdo zaranna śliczna Jutrzenko*  Niepokalana Mario Panienko* Wspomóż nas biednych, o Wniebowzięta* Módl się za nami, Królowo święta. 
Idźmy, tulmy się jak dziatki * Do Serca Maryi Matki* Czy nas nęka  życia trud * Czy to winy czerni brud.

Idźmy, idźmy  ufnym krokiem * Z rzewnym sercem, z łzawym okiem * To serce zna dzieci głos * Odwróci bolesny cios. 

1. Królowej Anielskiej śpiewajmy * Różami uwieńczmy Jej  skroń * Jej serca w ofierze składajmy  * Ze łzami wołajmy doń; * O Maryja, bądź nam pozdrowiona, Bądź Ty zawsze Matką nam  * O Maryja, bądź nam pozdrowiona, Bądź Ty zawsze Matką nam 

2. Przez Ciebie o Matko miłości * Łask wszelkich  

1. Czekam na Ciebie, Jezu mój mały, - Ciche błaganie ku Niebu ślę. - Twojego przyjścia czeka świat cały, - Sercem gorącym przyzywa Cię. Refren: Spójrz, czekamy na tej ziemi, — Przybądź, Jezu, pociesz nas. — Szczerze kochać Cię będziemy. - Przyjdź, o Jezu, bo już czas.

2. Usłysz, Maryjo, głos Twoich dzieci, — Tyś naszą Matką na każdy dzień. - O, daj nam Słońce, które rozświeci - błędu i grzechu ponury cień.

1. Maryjo, jam Twe dziecię, o, podaj mi swa dłoń, — Niech przejdę po tym świecie, od grzechu, Matko, chroń. - Refren: Bądź z nami w każdy czas, wspieraj i ratuj nas, - Matko, Matko, bądź z nami w każdy czas.

2. O, tkliwe swoje oczy ku dzieciom Twoim zniż, - Gdy niemoc serce tłoczy, Ty je pociągaj wzwyż. - R.

3. Ty płoniesz blaskiem słońca, rozwidniasz świata mrok, - Niech w obraz Twój bez końca utkwiony mamy wzrok. - R.

1. Matko Niebieskiego Pana, — Slicznaś i Niepokalana, — Jakiej wieki, czas daleki, — Czas niemały i świat cały — Nie słyszał.

2. Wszystkie skarby, co są w niebie. — Bóg wydał Panno, dla Ciebie: — Jak bogata z słońca szata, — Z gwiazd korona upleciona — Na głowie!

3. Miesiąc swe ogniste rogi — Skłonił pod Twe święte nogi, — Gwiazdy wszystkie asystują, — Bo Królowę w niebie czują — Nad sobą.

4. Przez poważną Twą przyczynę — Niech nam Bóg odpuści winę  Uproś pokój, Panno święta, — Boś bez zmazy jest poczęta, — Maryja.

1. O, Maryjo, kwiecie biały wśród niebiańskich tchnień,— Wszystko oddam dla Twej chwały, w każdy życia dzień, — Wszystko oddam dla Twej chwały; w każdy życia dzień.

Ref: . Świeć, o Matko Łaski Bożej, bądź mi wzorem cnót, — Tobie służyć chcę w pokorze, oddać życia trud, — Tobie służyć chcę w pokorze, oddać życia trud.

2. O, Lilijo nieskalana, wśród niebiańskich tchnień, — Uproś dla mnie łaskę Pana, na mej śmierci dzień, — Uproś dla mnie łaskę Pana, na mej śmierci dzień. Świeć, o Matko...

1. Weź w swą opiekę nasz Kościół święty, — Panno Najświętsza, Niepokalana! — Niechaj miłością każdy przejęty — Czci w nim Jezusa, naszego Pana.

2. Niech Serce Twoje Ojca Świętego — Od nieprzyjaciół zasadzki chroni, — Niech się do Pana modli za niego, Od złej przygody niechaj go broni.

3. l kraj nasz cały i lud Twój wierny — Tobie, Maryjo, dziś polecamy! — Niechaj nas zbawi Bóg miłosierny, — Którego przez Twe Serce błagamy.

4. W jedną rodzinę połącz nas w niebie, — w wiecznej świątyni Syna Twojego, — Byśmy, Maryjo, chwalili Ciebie,  U tronu Boga, Pana naszego! 

1. Witaj, Królowo nieba i Matki Litości * Witaj, nadziejo nasza w smutku i żałości

2. K`Tobie  wygnańcy Ewy wołamy, synowie * K`Tobie wzdychamy płacząc z padołu więźniowie

3. Orędowniczko nasza, racz swe litościwe * Oczy zwrócić na nasze serca żałośliwe,

4. I owoc błogosławion żywota Twojego * Racz pokazać po zejściu z świata mizernego

5. O, łaskawa, pobożna, o święta Maryja * Niechaj będą zbawieni wszyscy grzeszni i ja.

6.  O, Jezu, niech po śmierci Ciebie oglądamy, O, Maryjo, uproś nam, czego pożądamy.

1. Witaj, Królowo, Matko litości * nasza nadziejo, życia słodkości * Witaj Maryjo, Matko jedyna * Matko nas ludzi, Salve Regina!

2.  Nędzne my dzieci Ewy wołamy * Do Ciebie , Matko, z płaczem wzdychamy: * Niech nas wspomaga  Twoja przyczyna, Na tym padole, Salve Regina 

3. Zwróć, Pośredniczko, na nas wejrzenie * Przyjmij łaskawie nasze westchnienie * Pokaż nam, Matko, Twojego Syna, * W górnej krainie Salve Regina. 


Sierociniec w Kabulu 
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